aa z a m e = 


Dzis w numerze: 


| | s” a, 
A 
g 


tena egz. 20 groszy. 


DZIENNIK B GOSKI 


Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Skarbowy: i Dodatek powieściowy. 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu, 
Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5— wPoznaniu, Aleje Marcinkowskiego 18 
„i w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu, plac 25-go Stycznia 8/10 
| R w Gdyni, ulica 10 Lutego nr. 15, — w Inowrocławiu, Rynek 20. . 


E n Fa 


t s. i 


Na polskiem morzu. Jia polskiem morzu zatonąt statek niemiecki ! statek niemiecki ! 


10 stron. 


Przedpłata wynosi w, ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie, 

9.45 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł, miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie 
Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 


pdniśżyda Redakcja 316, 326, Administracja 315, — Oddziały: Bydgoszcz 1299, Poznań 3600, Toruń 800, Grudziądz 294; Gdynia 1460, Inowrocław 420. 


Numer 37. 


BYDGOSZCZ, piątek dnia 16 lutego 1934 r. 


Rok XXVIII. 


Olbrzymia ilość zabitych. — Schutzbund nie tylko się broni, ale i atakuje. 
) Artylerja wali na Goethehof. — Oferta Dollfussa. — Skąd pochodzi broń. 
Jak narodowi socjaliści chcą wyzyskać rewolucję w Austrji. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Berlin, 15. 2. Jak donosi United Biga je 
4 Wiednia według rełacyj jednego z wyż- 
«kzych urzędników, który zwierzył się ko- 
respondentowi United Press ilość zabi- 
tych po stronie policji į wojska wynosi 
około 300 osób, po stronie Schutzbundu 
około 1069 osób, szacunek ten oczywiście 
nie obejmuje kobiet i dzieci, które zgi- 
nęly pod gruzami domów robotniczych 
acid obstrzałów ciężkiej artylerji. 
S. S. 
Berlin, 15. 2, Wedlug doniesień poran- 

nych pism berlińskich sytuację w Wie- 
dniu do środy włącznie nie należy uwa- 
żać za wyjaśnioną, Wprawdzie najwięk- 
szę ośrodki oporu Schutzbundu zostały 
opanowane przez wojsko i policję, je- 
dnakże płomienie rewolucyjne wybucha- 
 ją'w coraz to innem miejscu. Socjaliści 
nietylko się bronią, ale również i ataku- 
ją. Wywiązują się więc ostre starcia z 
organami porządku publicznego. 

Nowe, ciężkie walki wywiązały się ko- 
P kompleksu domów robotniczych Goe- 
_hehof w dzielnicy Floridsdorf., Wojsko 
«mowu sprowadziło. „ciężką. awtylerję i 
poddało kompleks gmachów, w którym 
mieszka -okolo 2000 osób, gęstemu ob- 
strzałowi przez całą noc. Dzisiaj rano 
ma nastąpić atak. S. S. 


Berlin, 15. 2. Jak donoszą z Wiednia, 
broń, którą posiada Schutzbund pocho- 
dzi: karabiny maszynowe z Czechosło- 
wacji, amunicja z Rosji, a hełmy stalowe 
z Francji, 
S. S. 


Berlin, 15. ©, Wczoraj w godzinach 
wieczornych kanclerz austrjacki Doll- 
fuss wygłosił przez radjo wezwanie pod 
adresem socjalistów. Wezwanie to brzmi 
następująco: kto do środy, do godz. 


1l-iej zaprzestanie akcji rewolucyjnej, i 
czwartek 15 bm. między godz. 


7—12-tą 


Przesilenie na stanowisku 
prezydenta miasta Warszawy. 


Warszawa, 15. 2. (Tel. wł.) Prezydent 
miasta Warszawy inż. Słomiński, nie 
czekając na decyzje władz nadzorczych 
wniósł podanie o udzielenie mu Dezter- 
minowego urlopu, z którego nie zamie- 
rzą powrócić już na zajmowane dotąd 
stanowisko. Wczoraj przekazał on swo- 
je agendy wieeprezydentowi „Szpotań- 
skiemu. Po powrocie z urlopu inż. Sło- 
miński ma być mianowany dyrektorem 
tramwajów miejskich ze znaczną pen- 
sja. 

tak wiadomo, Warszawa otrzyma ko- 
misarza rządowego, który będzie miał 
za zadanie przeprowadzenie wyborów w 
stolicy do Rady Miejskiej. Punktem za- 
czepienia do rozwiązania obecnych 
władz miejskich była sprawa rzekomej 
pesci budżetu stolicy na rok na- 
stępny. 


Dramat małżeński. 
Poznań, 15. 2. (tel. wł.) We wsi Stefa- 
nowo pow. Nowy Tomyśl funkcjonarjusz 
kolejowy Jakób Birka zastrzelił swą żo- 
nę Agnieszkę, noczem sam popełnił sa- 
mobójstwo. Powodem tego rozpaczliwego 
_ kroku były niesnaski rodzinne, 


stawi się przed organami egzekutywy 
państwowej, za wyjątkiem przywódców 
może liczyć na „pardon“. Po godz. 12-tej 
— grozi Dollfuss — na żadnę już wzglę- 
dy rewołucjoniści liczyć już nie mogą. 
Oferta Dolliussa wskazywałaby, że 


JI 


„Ernest i Anna zachorowali. 
| Konfiskata 


Wiedeń, 15. 2, Sekretarz stanu Neu- 
stedter SARE. który był w Linzu w 
czasie rewolty Schutzbuhdu  stwierdźił, 
że władze policyjne dzień przedtem wpa- 
dły na trop: spisku, a to na podstawie 
depeszy, wysłanej z Wiednia do- miej- 


| scowego komendanta Schutzbundu na- 


stępującej treści: „Ernest i Anna zacho» 
rowali, Przedsięwzięcie odroczyć“. De- 
pesza ta wydała się władzom podejrzana 
i skłoniła do zarządzenia rewizji-w do- 
mu robotniczym. Do organów policyj- 
nych, które zjawiły się w domu robotni- 
czym od razu zaczęto strzelać. 


W ten sposób rozpoczęła się walka, 
która ogarnęła całą Austrję, Neustedter 
Stuermer jest przekonany, że socjal-de- 
mokraci przygotowywali ofenzywę na. 
całą Austrję. 


U góry widzimy potężny gmach „Kari 
we. 


rząd wcale nie czuje się pewnym sytu- 
acji. Jednocześnie i po stronie socjali- 
stów widać wyczerpanie i brak wiary w 
celowość dalszych wysiłków. Dlatego też 
należy się liczyć z uspokojeniem w dniu 


dzisiejszym, S. S. 


funduszów 
socjalistycznych. 

Wiedeń, 15. 2. (PAT) Pieniądze partji 
socjal-demokratycznej, zdeponowane w 
bankach wiedeńskich zostały przez wła- 
dze-skonfiskowane, Władze aresztowały 
14 funkcjonarjuszy: stowarzyszenia 
rzędników bankowych pod zarzutem, że 
przekazywali pieniędze stowarzyszenia 
Schutzbundowi. 


Zamknięcie banku. 


Berlin, 15. 2. Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi, że wiedeński bank robot- 
niczy został zamknięty i obsadzony przez 
wojsko. Przed centralną kasą oszczęd- 
ności od wczesnych rannych godzin gro- 
madzą się tłumy publiczności, żądając 
wydania złożonych wkładek. Rząd pole- 


Matihof“, 
Strzały artylerji wyrządziły znaczne „Szkody. ~ — U „dolu, «ciężkie działo wycelowa- 
Be na kompleks budynków. NRC R 


po zdobyciu przez wojska rządo- 


If 


Przedsiewzięcie odroczyć“. 


U- | 


Berlin, 15. 2, W jaki sposób narodowi 
socjaliści zamierzają wykorzystać rewas 
lucję austrjacką, wskazuje wczorajszy, 
artykuł „Angriffu”, organu dr. Goebbels 
sa. „Angriff“ napada w ostry sposób na 
Dollfussa i nazywa obecne wypadki w. 
Austrji zbrodnią, dokonaną na klasie 
robotniczej. Z tego widać, że hitlerowcy: 
zamierzają zebrać żniwo niezadowolenia 
mas robotniczych i korzystając z ewen= 
tualnego rozwiązania bojówek socjali= 
stycznych, tworzą z nich organizację 
brunatne, dla zwalczania rządu Doll. 
fussa. 

Nie ulega wątpliwości, że błędna polis 
tyka rządu austrjackiego może się przy» 
czynić do silnego wzmożenia TRAN 
narodowych socjalistów. 


cił wstrzymać wszelkie wypłaty. Wypła= 
cane są obecnie tylko drobne sumy i to 
wswypadkach nagłego zapotrzebowania. 


Rozwiązanie związków 
socjalistycznych. 


Wiedeń, 15. 2. Wiedeńskie biuro kos 
respondencyjne donosi: Urząd kancler- 
ski zarządził rozwiązanie 36 stowarzy- 
szeń i związków socjaldemokratów. M. 
in. zostały rozwiązane wszystkie związki 
zawodowe, 


Zaprzeczenie. 


Wiedeń, 15. 2. (PAT) Urząd kancier= 
ski stanowczo zaprzecza pogłoskom, kur= 
sującym zagranicą o rzekomych rokos 
waniach rządu austrjackiego i narodo- 
wych socjalistów. 


Austria pod opieka 
Mussoliniego. 


Skarga do Ligi Narodów nieaktualna. 


Londyn, 15. 2. (PAT) Wczoraj odbylo 
się posiedzenie gabinetu brytyjskiego, na 
którem rozważano m. in, sytuację, po- 
wstałą w związku z zamiarem Austrji 
skierowania zatargu z Niemcami do Ligi 
Narodów. Przy omawianiu tej 
ujawniła się wyraźna tendencja rządu 
brytyjskiego uniknięcia, o ile to możli- 
we, przekazania tego zatargu Radzie Li- 
gi z powodu zmienionej sytuacji, w ja- 
kiej znalazła się Austrja po wypadkach 
ubiegłych dni. Członkowie gabinetu 
mieli zgodnie stwierdzić, że w obecnych 
warunkach rząd kanclerza  Dollfussa 
nie posiadałby w Radzie Ligi dostatecz- 
nego moralnego poparcia dla uzasaćnie- 
nia swej skargi wobec rządu niemiec- 
kiego. 

Gabinet brytyjski zdaje się zresztą u- 
ważać, że sprawa skierowania zatargu 
przez Austrję do Ligi Narodów przesta- 
nie być wogóle aktualna, ponieważ poza. 
wyżej wymienionemi motywami poważ- 
ną rolę odgrywa również fakt, że Au- 
strja, znajdując się pod rządami Heim- 
wehry, będzie całkowicie ulegała wpły- 
wom Włoch į Mussolini bynajmniej nie 
pragnie skierować sprawy do Ligi Naro- 
dów. 

Wojska włoskie nad granicą 
Austrii. 

Paryż, 15. 2. (PAT) Rzymski korespon- 

dent „Le Jour“ donosi o przegrupowaniu 

wojsk włoskich na granicy ausirjackiej, 


Między innemi w Bolzano į Trieście pod- 
wojono garnizony wojskowe, 


sprawy, 


LE 


paz | z. 


er 


- „Austrjackie Gi 


w Gł. 


Posłowie kłócą sie o żłób. 


Warszawa, 14 lutego. 
W dniu dzisiejszym odbyło się trze- 
cie czytanie preliminarza budżetowego 
Marszałek ograniczył czas przemówień 
do 15 minut. 


Sprawa koncesji na budowę 
kolei Herby—Gdynia. 

Pierwszy zabrał głos proł. Rybarski 
(Kl. Nar.) Odpowiadając na zarzut mi- 
nistra skarbu, że od opozycji nie słyszy 
się rzeczowej krytyki, mówca przyta- 
cza cały szereg faktów, które podnosiła 
i krytykowała opozycja np. sprawę kon- 
cesji na budowę kolei Herby—Gdynia. 
Życie potwierdziło później słuszność tej 
krytyki. A co do kolei Herby—Gdynia 
to przyznał to i referent i te same ob- 
jekcje podniosła Najw. Izba Kontroli. 
Czy i do NIK więc stosuje się zarzut 
braku rzeczowej krytyki? — | zapytuje 
mówca. 


Xwestja żydowska. 


"'W polemice z pos. Miedzińskim prof. 
iybarski podnosi, że codzienna obser- 
wacja potwierdza przekonanie, że ka- 
pital żydowski w Polsce coraz bardziej 
wzrasta. Dość przejść się po ulicach i 
sprawdzić ilość nowych sklepów żydow- 
skich. Jeśli rząd nie może się o tem 
przekonać, to mówca zgłasza ofertę bez- 
interesownej współpracy z rządem w tej 
dziedzinie. Co do żydów to nam po- 
trzebny jest polski program i sposób 
rozwiązania sprawy żydowskiej, a nie 
europejski, o jakim mówił referent pos. 
Miedziński. Chłop. polski może być 
kupcem i rzemieślnikiem i na tę masę 
żydów w Polsce miejsca niema, 


„Smok fiskalizmu pożarł 
słońce dobroci". 


Zakończył w. nawiąząniu do przemó- 
wieńią ministra skarbu Zawadzkiego: 
„Pan minister opowiadał tu anegdotkę 
o pustelniku, który wciąż powtarzał, że 
smok pożarł słońce. Anegdotka ta ma 
istotnie zastosowanie w stosunkach pol- 
skich. Pułkownicy wciąż powtarzają 
maszym pustelnikom, a jest ich dużo w 
pustych. warsztatach, że jest dobrze i 
kreślą im różne figury istotnie na pia- 
sku, a pustelnicy wciąż powtarzają 
swoje, że smok pożarł słońce. Istotnie 
bowiem smak fiskalizmu pożarł w Pol- 
sce słońce dobroci. 

W tych warunkach nie możemy głoso- 
waé za budżetem. 


„Nadza na wsi“, 


, Pos, Nosek (Kl Lud.) uważa, że bud- 
zet jest wybitnie konsumcyjny. Na rol- 
nietwo drobne, na oświatę widzimy su- 
my rażąco niskie. Na budowę szkół na 
wsi niema ani grosza, Mimo klęski na 
wsi rząd nietylko nie obniża, ale je- 
szcze podwyższa podatki. I znowu stoi- 
my w przededniu masowych licytacyj 
gospodarstw włościańskich. Więzienia 
przepełnione są chłopami, a przeprowa- 
dzenie tzw. wyborów Samorządowych 
na wsi było urągowiskiem, Przemyco- 
mia nowa Konstytucją nie przyniesie 
szczęścia ludowi, a mocy państwu pol- 
skiemu. Oświadcza on imieniem ludow- 
ców, że głosować będzie przeciw budże- 
towi. 


O posady dla szwagrów i kuzynów 


: Pos. Niledziałkowski (PPS) oświadcza, 
że klub jego będzie głośówał przeciw 
budżetowi. Określa on sytuację budże- 
tową w jednem zdaniu: „Panowie we- 
zmą z kraju tyle, ile się tylko da, a wy- 


dadzą na to, na co będą chcieli. W 


tych warunkach apel ministra skarbu 
do rzeczowej krytyki staje się najzupeł- 
niej bezwartościowy. Wspominając © 
molemice pos. Miedzińskiego (BB) z Żu- 
lawskim (PPS), który zarzucił sferom 


kierowniczym, że popierają tylko swoich 


najbliższych i krewnych, mówca stwier- 
dza. że spór o,ten właśnie nepotyzm po- 


"lega na tem, że „my (tj. socjaliści) mó- 


wimy, że taki czy inny szwagier czy ku- 
zyn został mianowany dlatego, że jest 
kuzynem czy szwagrem, a p. Miedzin- 
ski odpowiada, że został mianowany po- 


- (Od własnego współpracownika parlamentarnego). ` 


mimo, że jest szwagrem czy bratem ta- 
kiego czy innego ministra. W żadnym 
systemie rządzenia, kiedykolwiek i 
gdziekolwiek nie było innej formy o- 
brony nepotyzmu'*, £ 

Zarzut zasadniczy, jaki stawia on sa- 
nacji polega na tem, że sanacja wcięgnę- 
ła Polskę w orbitę prądu faszystowskie» 
go i że w ich przekonaniu na tej drodze 
niema dla Polski wyjścia. 


„Pyskaty, jak warszawska 

służąca”. 

Raz jeszcze zabrał głos referent gene- 
ralny budżetu pos. Miedziński (BB) u- 
waża on, że opozycja „młóciła nie kło- 
sy, a słomę“. 


-| nas rzucało swój fach i 


Pan Niedziałkowski, powiada poseł 
Miedziński, mówił o nepotyźmie, ale 
pamięta to tylko, co było mówione o 
jego szwagrze (Szwagrem Niedziałkow- 
skiego z PPS jest minister skarbu Za- 
wadzki — red.), a przechodzi nad tem 
do porzadku dziennego, co mówił poseł 
Żuławski... i 

Pos. Żuławski: Jakie 
dane przytoczyłem ? 

Miedziński: Pan mówił, że wicemini- 
ster skarbu Jędrzejewicz z oficera fron- 
towego został przeniesiony wprost na 
stanowisko. wiceministra skarbu. 

Żuławski: Niech pan powie, czem on 
jest z zawodu! : 

Miedziński: W swoim czasie wielu z 
szło do wojska, 


nieprawdziwe 


Wojna domowa w Austrii. 


Nawet na ulicach w „da tą Wiednia. umieszczono. karabiny maszynowe, 


do strzałów, 


M 


Naistrasziwia ta chorobe 


Warszawa, 15, 2. (Tel. wł.) Prasa stołecz- 
na w dalszym ds rozpisuje się o pad- 
ku trądu, jaki stwierdzono u żydowskjego 
szofera njej. Lejzora Echaubra, Osobliwą 
sensację powiększyła ta: okoliczność, iż za- 
rażony trądem, gdy się o tem dowiedział, 
uciekł z kliniki. Mimo poszukiwań dotych- 
czas go nie odnaleziono. 

Aby uspokoić opinję publiczną na ła- 
mach pism, zabrali głos lekarze, którzy u- 
dowadniają, że w naszych warunkach kli- 
matycznych trąd nie przedstawia niebez- 
pieczeństwa, Trad nie jest też zaraźliwy. 
Ogłędziny lekarskie stwierdziły, że rodzina 
Echaubera jest zupełnie zdrowa. On sam 
nabawił się trądu podczas bytności w Pale- 
stynie i nie wiedział nawet, że jest dotknię- 
ty trądem. 

Choroba ta objawia się guzami, nast. 
pa Jadę i CA get martwią skóry. a 


Toe jeden projekt 
w sprawie rozwiązania zagadnienia 
zbrojeń. 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Paryż, 15. 2. Prasa paryska donosi: 
Angielski min. Eden, który zamierza od- 
byé objazd po stolicach europejskich ma 
w zanadrzu projekt zwołania konferen- 
cji ech mocarstw powiększonej o 
przedstawicieli Polski, Małej Ententy, i 
Rosji Sowieckiej. 

' Prasa francuska ustosunkowuje się 
do tego projektu minorowo, uważając, 
że w obecnej sytuacji nie posiada. on 
najmniejszego sensu, gdyż sprawy roz- 


brojeniowe winny być rozpatrywane na- 
plenum konferencji rozbrojeniowej, a nie 
na konwenty Wasg tego Onza wydzia- 


i EES BU s BAR: 


gotowe 


LI 


s oalekzono z Palestyny. 


potem gangrena. Chory dostaje t. zw, wiej 
twarzy, wskutek tworzących się guzów i 
zmarszczek, / 

W Polsce wypadki trądu są niezmiernie 
rzadkie. Obecnie w Szpitalu warszawskim 
przebywa jeden trędowaty, zupełnie izolo- 
wany od Swego otoczenia, Specjalnego za- 
kładu dla trędowatych, oczywiście, nie ma- 
my. Najbliższy od nas zakład dr. Palbrocka 
znajduje się w Estonii. 


ww Wozmeamiun. 
Opuszczony mąż morduje niewinnych ludzi. 


Poznań, 15. 2. (tel. wł.) Wczoraj w go- 
dzinach wieczornych w Poznaniu na 
Wierzbięcicach w domu pod nir.30 roze- 
gral się 'sirasziiwy dramat na tle niepo 
rozumień małżeńskich. Krótko po godz. 
20-tej do mieszkania Hoffmanów na III 
piętrze domu podwórzowego wtargnął, o- 
tworzywszy drzwi wytrychem, 30 kilko- 
letni bezrobotny ślusarz Stanisław An- 
toniewicz z Poznania i począł strzelać na 
eślep z rewolwęru, Antoniewicz zabił na 
miejscu właścicielkę mieszkania 36-let- 
nią Marję Hoffmanową i 40-letniego jej 
męża Jana Hoffmana, zatrudnionego w 
elekrowni miejskiej.. „Żonę swą 34-letnią 
Stanisławę, która od pół roku mieszkała 


u Hoffmanów, Antoniewicz zranił ciężko 
dwoma strzałami w głowę i pier. 


zastosować powiedzenie Sienkiewicza o.3 | 


Żuławski tak właśnie 


„siedzenia posłowie będą powiadomieni 


i zwyżce dewiz zagranicznych. 


praskiej zadecydowało. „zawiesić aż do „Gdwo- < 
„łamią transakcje dewizami zagranicznemi..--... | ih 


|. podobno o 1/* jej obecnej wartości ma być roz” 


. 5,03—5,04 dolarów za jeden junt, 


|się los sześciorga dzieci ś, p, Hofimanów, 


ale powiem o zawodzie niektórych Ra 
kich jak p. Żuławski, który z zawodu 
jest pyskaczem i niczem więcej. : J 
Żuławski: Kto nie ma argumentów, 
ten sięga po obelgi. 
Miedziński: Jeśli chodzi o char akter 
wymowności p. Żuławskiego, należałoby 


młodej literaturze, że „jak warszawska 
służąca jest pyskata i wystaje przed 
bramą*. (Oklaski na ławach BB). P. 
wystaje "przed 
bramą, dowiaduje się plotek i powiada: 
„on wżenił się na wiceministra, moja 
pani, moja pani“. Nawiązując do prze- 
mówienia posła Niedziałkowskiego i do 
wypadków austrjackich, które mogą się 
powtórzyć w Polsce, charakteryzuje. to, 
jako „austrjackie gadanie”. Wszystkie 
sukcesy, powiada pos. M., które przez 
długie lata odnosiła PPS, działy się 
wtedy, gdy myśmy w niej byli... 

(Głosy na ławach PPS: Pan był w 
Piaście, w Wyzwołleniu, a nie w PPS!). 


Gdy mówię „my“, to -nie myślę o: Bo- 
gusławie Miedzińskim, ale o ludziach, 
których widzicie na ławach i o jednym 
człowieku (mowa o Piłsudskim). 


w. głosowaniu przyjęło w trzeciem 
czytaniu ustawę skarbową wraz z pre- 
liminarzem. O terminie następnego po- 


na piśmie. ? 45, 


Dalszy spadek dolara i funta. 


Giełda 'praska zawiesiła notowania dewiz za- 


granicznych, 
Warszawa, 15. 2. Zainteresowanie giełd 
europejskich skoncentrowane dotychczas na 


konsekwentnym spadku dolara i funta, prze- 
nosi się w chwili obecnej częściowo na problem 
korony czeskiej. Jak wiadomo, problem dewa- 
luacji korony, o którym ostatnio wspomniał w 
przemówieniu radjowem  premjer  czechosło- 
wacki, ma wejść w stadjum realizacji, W zwią- 
zku z tem od paru dni już obserwuje się na _ - 
giełdach zagranicznych, jakkolwiek nie na 
wszystkich, spadek korony czechosłowackiej, 
a jednocześnie w Pradze wystąpiła ucieczka od 
waluty krajowej oraz nerwowość, wyrażająca 
się, w zwiększonych obrotach walutowych 


Według ostatnich wiadomości biuro giełdy 


RZ 
Zagadnienie ustawowej dewaluacji korony, “>œ 


strzygnięte w najbliższym czasie, 

Spadek dolara i funta postępuje w dalszym 
ciągu zupełnie równolegle, tak, że stosunek mię- 
dzy temí walutami obraca się w granicach 


Na giełdzie warszawskiej notowano wczoraj 
czek na Nowy Jork 5,36, czyli po kursie za” 
ledwie o 6-—7 gr wyższym, niżby wynikało z 
urzędowego kursu amerykańskiego. Kabel no- 
towano 5,368 wobec 5,367—5,37 wczoraj. 
Londyn spadł w dalszym ciągu do 26,93. Pa- 
ryż bez zmiany 34,93, Praga w dalszym ciągu 
nienotowana. 


ET) 
moren aren a 


Komisie roziemcze. 


Warszawa, 15. 2. (PAT) Dziennik Ustaw 
Rzplitej Polskiej z dn. 14 lutego rb. zajmiesz- 
cza m. in. rozporządzenie p. ministra op- 
społ. z dn. 24 Stycznia 1034 r. o powaływa« 
niu nadzwyczajnych komisyj rozjemczych 
tto załatwienia zatargów zbiorowych pomię- 
dzy pracodawcami a pracownikami w prźe- 
myśle i handlu. 


Po dokonaniu tego straszliwego czy- 
nu, Antoniewicz zbiegł, jednak w godzi- 
nę później sam stawił się w pierwszym 
komisarjacie. 

Powodem straszliwego czynu bylo po- 
dejrzewanie żony przez Antoniewicza o 
znajomość z pewnym nmiężozyzną, Mor- 
derca pisywał do Żony listy, w których 
odgrażał się, że wszystkich wystrzelą. 
Zaznaczyć należy, że Antoniewicz wie 
nie żyli ż sobą już od około dwóch lat.7 
Małżeństwo było bezdzietne. af 

„Najbardziej tragicznie. R, 


które w tak straszny sposób straciły 0- 
boję rodziców. 

Ponury ten dramat wywołał w Pozna- 
niu ogromne poruszenie, RO 


4 
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Głównym celem i ideą młodzieży pol- 
Skiej przed wojną i podczas wojny było ds- 
żenie do niepodległości. Wolna Polska by- 
ła tą gwiazdą, prowadzącą młodzież przez 
życie, grupowała sie więc ona przeważnie 
w tych partjach i przy tych politykach, któ- 
rych program uwzględniał przedewszyst- 
kiëm ideę niepodległości, 

* Wojna światowa dała spełnienie marzeń. 
Poiska Stała się niepodległa. Pierwsze lata, 
zaabsorbowały jeszcze młodzież w Szeregach 
wojska polskiego, które musiało bronić i u- 
gruntowywać świeżo zdobytą niepodległość. 
Niewątpliwie lata to zaharitowały ówczesne 
pokolenie, ale równocześnie nie pozostały 
również bez pewnego: wpływu ujemnego. 
Cóż dziwnego? Przecież pamiętamy, jak w 
latach 1918, 1919, 1920 idealiści Szli na o- 
chotnika do W. P., tarzając się w błocie o- 
kopów, a tymczasem na tyłach robiono do- 
pre: interesy, obsadzono ciepłe posadki — 
a. niejeden bohater po powrocie do kraju 
nie znalazł pracy, by zarobić na kawałek 
suchego nawet chleba. Odzierano to poko- 
lenie ze złudzeń, przypomniano im szarą 
rzeczywistość. 

Tymczasem wyrasłało już nowe pokole- 
nie, które wojny prawie nie znało, któremu 
trzeba było rzucić nowe hasła, wySnnąć no- 
we ideały. dostosowane do aktualnej rzeczy- 
wistości w niepodłegłem państwie. 

Niestety brak było wodzów, którzyby .to 
uczynili. Młodzieżą interesowano się tyi- 
ko o tyle, o ile mogiła ona Służyć doraźnym 
interesom partyjnym. Często wysuwano ja 
na ulicę, jak w roku 1922, aby starzy mogli 
zbierać owoce tych utarczek. F 

Na uniwersytetach i wśród młodzieży 
pozauńiwersyteckiej byli więc zwolennicy 
tej lub owej partji, gwałtownie ze sobą ście- 
rali się, a te uiarczki o małe cele partyjne 
zniechęcały młodzież do życia politycznego. 

Nic więc dziwnego, że musiały nastąpić 
zmiany. I zmiany te już następują. Nie- 
tylko wśród kół zbliżonych do rządu, ale i 
wśród opozycjonistów mówi się o iermen- 
tach wśród młodzieży. Przedewszystkiem — 


„jak już pisaliśmy o tera w artykule oma- 


wiającym stosunki wśród młodzieży Stron- 
nictwa Narodowego — młodzież endecka 
radykalizuje się, występuje z ostrą krytyką 
starych przywódców politycznych, co zna- 
lazło wymowny wyraz w książce mecenasa 
Howorki p. t „Walka o Wielką Polske o- 
raz w książce reprezenianta młodych naro- 
dowców posła Stahla p. i. „Wstęp do poli- 
tyki. Z tych objawów śsanacja wysnuła 
wniosek, że rałodzież ta na skutek wyzna- 
wania idei silnej władzy zbliży się do niej 
i przejdzie na podwórko sanacyjne. Temu 
zaprzeczył stanowczo poseł Stahl, który na 
łamach „A. B. C“ pisze; 


„Zarejestrowano ostatnio, że wew- 
nątrz Obozu Narodowego coś się dzie- 
je. W stylu komunikatów wojennych 
byłaby mowa o ożywionym ruchu 
wojsk wzdłuż linji frontu, o przegru- 
powaniu oddziałów, o zmianie uzbro- 
jenia i t. p. Skierowano więc zgo- 
dnie z taktyką wojenną dywersyjny 
osień prasowych wiadomości, domy- 
słów, sugestji. W tej atmosferze na- 
leży stwierdzić, że pobłądzi, kto wią- 
zać z tem będzie przypuszczenia osła- 
bienia się dynamiki bojowej ruchu 
narodowego, wobec ataków wojujące- 
go obozu rządzącego i wobec innych. 
przeciwników politycznych, Wielkie 
zagadnienia przyszłości państwa otwie- 
raja ruchowi narodowemu nowe źró- 
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dła sił i dają do rąk świeże narzędzia, 
walki, i 
W iemże samem piśmie Szerzej omawia 
rewolycyjność ruchu narodowego p. St. 
Strzetelski, który Stwierdza, że rewolucyj- 
ność ruchu polega przedewszystkiem na 
tem, że ma miejsce bezideowej koncepcji 
silnej władzy u jednych, czy też wiary w 
liberalno-parlamentarny ustrój u drugich 
występuje z ideą narodu zorganizowanego 
w państwie na nowych podstawach poli- 
tycznych, gospodarczych i społecznych. 
Nietylko wśród rałodzieży narodowej 
szerzą Się fermenty. To samo można ża- 
uważyć w P. P. S, gdzie część młodzisży 
czyni odpowiedzialnymi obecnych kierowni- 
ków za kankructwo partji i coraz silniej 
zdąża do społęgowania politycznego i S0- 
cjalnego radykalizmu. 


Zaniepokojona wzrostem prądów opozy- 
cyjnych wśród młodzieży Sanacja już od 
kilku lat zajęła się bardzo energicznie pro- 
rządową propagandą wśród młodzieży nie- 
tylko uniwersyteckiej, ale nawet i w szko- 
łach średnich. W szkołach średnich zało- 


żono „Straż Przednią“, na uniwersytecie po- 
piera się bardzo intensywnie Legjon Mio- 


Zadłużenie 


Uczony amerykański prof. Buttler, rek- 
tor uniwersytetu Columbia w Nowym. Jor- 


że ogólne zadłużenie świata 
wynosi 60 miłjardów funtów. W stosunku 
do tej gigantycznej sumy pokrycie złota 
przedstawia Się niezmiernie skromnie, bo 


ku obliczył, 


RR OE ZOE R EE AWZ DE ZD WZORZE OC OZZIE ZZ ECO W RE A O W 


Antoni Marczyński (31 


Žegar śmierci. 


"(TRYLOGJA) 


Ulubieniec Seniorit. 
(Ciąg dalszy). 


«— Tutaj, królowa moja, przesłuchi- 
wano kacerzy... 

Rafał wzdrygnął się, gdy padły te 
słowa. Teraz już wiedział, że te machi- 
ny to narzędzia tortur, i że stoi przed 
jakaś kaźnią. Ale wzdrygnął się znacz- 
tie silniej, dostrzegłszy pod ścianą w 
głębi żywego człowieka; jego nogi obej- 
mowała Żelazna obręcz w kształcie 
ósemki, jego ręce, sztywnie wyprosto- 
wane nad głową były w  przegubach 
dłoni związane sznurem, który poprzez 
blok zawieszony u sufitu spływał do 
wału z korbą. Kiedy światło siedmiu 
świec padło na twarz skazańca, Rafał 
poznał w nim don Adolfa! 

— Łotrze! — warknął don Adolfo na 
widok wchodzących. Jeśli natych- 
miast nie. odprowadzisz do nowego 
zamku mojej narzeczonej, to... 

-—- Twojej narzeczonej? wtrącił 
“tamten. — Ona jest teraz moją żoną. 
Powiedz mu, królowo, — zwrócił się do 
Blanki, — kim jesteś obecnie. 

— Pańską żoną, — odparła szybko. 
mrugając znacząco na don Adolfa. 

— Słyszałeś, Adolfo? A jeśli w to 
wątpisz, te niebawem będziesz naocz- 


Sisi Oo 


nym świadkiem naszych pieszczot. Bo 
chcę, byś wiedział, że odebrałem ci na- 
rzeczoną tak, jak ty mi wydarłeś zamek 
i dziedzictwo! 

— Ach, takie buty! — pomyślą} Ra 
fal, chciwie nadsłuchujący za okien- 
kiem. 

— Wydarłeś mi, lub raczej uczyniła 
to twoja podła matka. Tu puścił 
dłoń Blanki, pobiegł do drugiego kąta 
izby i przyniósł stamtąd jakiś obraz 
średniej wielkości. 

— Portret doni Izabelii — zawołała 
Bianka. - 

-— Tak, to jest ta żmija! cisną? 
portret na ziemię i zaczął go deptać, 
ku bezsilnej rozpaczy i oburzeniu don 
Adolfa de Carcer. — To jest ta chciwa 
jedza, która tak opętała mojego ojca, 
don Juana de Carcer, że wypędził z 
zamku moją biedną matkę! 

— Wypędził pańską matkę? — don 
Adolfo był szczerze zdumiony. — Pierw- 
sze słyszę. Jak się nazywała pańska 
matka? 

.— Nazywałą się senorita dona Rosita 
de Olazabali A dziś jest żoną tego sia- 
rego bałwana, Winceniego Ibar! 

— Rosita?! Żona mojego kamerdy- 
nera?! 

— Tak, łotrze! Moja matka żoną ka- 
merdynera. Ale jej poniżenia skończą 
się dzisiaj! — Miguel Olazabal, który 
dotychczas zachowywał się dosyć spo- 
kojnie, nagle wpadł w prawdziwy szał; 
ryczał, jakby go obdzierano ze skóry, 
tupał, miotał się od ściany do Ściany, 
wygrażając pięściami don Adolfowi, 
przeplatał swoje okrzyki potwornemi 


OO OOO ND W I ZZOZ e EO aaee a 


„DZIENNIK BYDGOSKI, piątek 


, dnia 16 lutego 1934 r. 


dych. Tych młodych prorządowców otacza 
się dosyć namacalną i Szeleszczącą opieką, 
dając im rozmadite zasiłki, posady i w ten 
sposób — już to chyba każdy przyzna — 
dernoralizuje się młodzież. 

Nie należy jednak sądzić, że ta mło- 
dzież „uraundurowana:* zdoła zdusić w $o- 
bie wszelki pęd do nowych prądów, nieko- 
niecznie zgodnych z poglądami jej opieku- 
nów. 

Wyrazera tych prądów jest oficjalny or- 
gan „Łegjonu Młodych* — „Państwo Pra- 
cy“. Pismo to już niejednokrotnie dosyć 
jaskrawo dawało wyraz swoim sympatjom 
dła Sowietów. A kiedy redaktor „Słowa 
Wileńskiego", poseł B. B. Mackiewicz wy- 
stąpił z krytyką stanowiska Legjonu Mło- 
dych, dano mu ostrą odpowiedź: 


„Dlaczegoż to entuzjazm dla Sowie- 
„tów miałby ubliżać a entuzjazm dla 
hitlerowskich Niemiec nie ubliżać 
godności narodowej? Dlatego jedy- 
nie, że p. Mackiewicz nie umie rozu- 
mować inaczej, jak z punktu widze- 
nia stanowych interesów obsługiwa- 
nej przez niego grupy konserwały- 
śtów i sympatyzuje z każdym prze- 


świata jest 37 razy większe 
niż zapas złota. 


wynosi tylko 1,6 mitjarda funtów. — Prof. 
Buttler proponuje więc, aby założyć między- 
narodową instytucję tinasową, w której zło- 
żone by były wszystkie zapasy złota i w 
ten sposób  umożliwionoby instytucji 
udzielanie kredytów z pełnym pokryciem. 


przekleńństwami, a jego oczy, niesamo- 
wicie wybałuszone rzucały dokoła spoj- 
rzenia pełne wściekłości. — Dzisiaj się 
skończy jej niedoła! — wrzeszczał, aż 
Rafałowi dzwoniło w uszach. — Od ju- 
tra ona będzie pania tego zamku, a ty 
jej kamerdynerem. I ja cię zmuszę do 
zrzeczenia się wszelkich prawił 

— Spróbuj! — warknął don Adolfo, 
nie zważając na błagalne spojrzenia 
Blanki Ersing. 

+ Nie wierzysz?! — Miguel Olazabal 
puścił się pędem ku ścianie w głębi. 
Blanka zasłoniłą sobie oczy, sądząc, że 
wybiła ostatnia godzina dla don Adolia 
Sam don Adolfo zbladł silnie; napewno 
teraz żałował, iż zareagował ua prze- 
chwałki szaleńca. Rafał Królik skrzy- 
wił się z niesmakiem, przypuszczając, 
że Miguel wypoliczkuje związanego jeń- 
ca. Tymczasem- rozjuszony furjat zgo- 
tował zawód wszystkim; ani nie dot- 
knął ręką swojej ofiary, lecz podbiegł 
do wału średniowiecznej machiny ipo- 
woli zaczął kręcić jej korbą. 

— Auuu! — zawył don Adolfo, gdyż 
Sznur, do którego były przywiązane je- 
go dłonie, naprężył się nagle i zaczął go 
rozciągać... — Auuuuu! 

Wtedy Rafał Królik zapomniał o 


wszelkiej ostrożności. Dając wyraz 
swojemu oburzeniu, gwizdnął prze- 


ciągle na palcach. 

— Fuji — krzyknął na całe gardło. — 
Hańba! Fuj! Zbir! 

Don Adolfo, Blanka i Miguel, jak na 
komendę spojrzeli w stronę okienka. 
Na chwiłę podziemia zaległa grobowa 
cisza, świadcząca najlepiej o wielkości 


a) 


2738 De nabycia we wszystkich aptekach. 


wrotem, którego cele Są reakcyjne 
społeczne, nienawidzi i boi się każde- 
go przewrotu o celach społecznie ra- 
dykalnych. j 

Ale żywiimy entuzjazm i to właśnie 
nie daje spać spokojnej reakcji spo- 
łecznej dla pracy, dla przyszłości Pol- 
ski, która w naszem pojęciu przeżyje 
ustrój kapitalistyczny i ukształtuje 
sobie swobodnie formy przyszłego u- 
stroju. Niestety jasnem jest dla nas, 
że w tym procesie nie będzie Się u- 
względniać interesów malutkiej gru- 
py magnaterji. 

Jedynie interesującymi 
widzenia potężnego i niezależnego 
państwa polskiego jest interes mas, 
pokrywający się z interesami i wido- 
kami rozwojowemi państwa”. 


Widzimy więc, że wśród młodzieży za- 
czyna pulsować nowe życie. Znalazła się 
ona na zakręcie drogi, szuka celów, ujawnia 
głód aktywności. Nie dziwnego, to Się mu- 
sialo stać. Młodzieży nie odpowiadały już 
stare hasła, tak samo, jak na długi dystans 
trudno, by całe życie od A do Z zapełniły 
jej sporty i dancingi. Narazie wśród tych 
łarć nie można jeszcze dostrzec jasno skry- 
stalizowanej limji, — wśród programów wy- 
suwanych wiele jest zapożyczonych czy to 
od faszyzmu, czy od narodowego socjalizmu 
a nawet komunizmu. bądź też narzuco- 
nych przez reżitin obecny. 
= Dodatinirn jednak jest Sara fakt. że miło- 
dzież poczyna Szukać własnych dróg. 


z punktu 
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Dziwak czy filantrop. 


W pow. dziśnieńskim zaszedł fakt 
niezwykły, jak na dzisiejsze, mocno 
zmaterjalizowane czasy, Zamożny go- 
spodarz, niejaki Adamowicz, sprzedał 
swą ziemię i cały dobytek, a uzyskane 
pieniądze rozdał najbiedniejszym. Obec- 
nie chodzi od wsi do wsi, zbiera jałmuż- 
nę od bogatych włościan i ziemian i roz- 
daje ją kiedniejszym od siebie. Niezwy- 
kły żebrak budzi żywe,zainteresowanie, 
przyczem należy stwierdzić, że Adamo- 
wicz nie spotyka się nigdzie z odmową. 
i rzeczywiście swą działalnością przyno- 
si wiele ulgi nędzy, która panuje obecnie 

w pow. dziśnieńskim. 


konsternacji, jaka zapanowała tutaj. 
Potem Miguel Olazabal puścił korbę, 


złożył Rafałowi ukłon, godny damy 
dworu z okresu największego rozkwitu 
hiszpańskiej etykiety. 

— Witam senora w mojem króle- 
stwie, — rzekł. -— Racz pan wejść tu- 
taj. 

— On pana chce zwabić w zasadzkę? 
— krzyknął don Adolfo po francusku. — 
Proszę zawiadomić policję, Że... 

— Milczeć! — ryknął Miguel, zamie- 
rzając się na swoją ofiarę. 

— ..że jestem tu uwięziony. Wejście 
jest przez mój pokój koło... 

-— Masz, zuchwalcze! — Miguel pałnął 
don Adolfa pięścią w brzuch i zaczął go 
boksować, gdzie popadło. Równocześnie 
Blanka przysunęła się do okienka. 

— Czy pan jest uzbrojony? — zapy- 
tała szeptem. 

— Tylko w odwagę — odparł Rafał — 
i w latarkę elektryczną. 

— Zatem niech pan stąd ucieka co 
prędzej i sprowadzi nam pomoc. On jest 
piekielnie silny! 

— Fi, Goliath także był bokserem naj- 
cięższej wagi, a jednakże Dawid... 

— Ale to jest obłąkany! Zbieg z za- 
kładu dla warjatów z Burges! Furjat!!! 

— O, to gorzej! Biedny don Adolfo... 

Don Adolfo właśnie zemdlał. Głowa 
opadła mu nisko na piersi, ciało zwi- 
sało bezwładnie na sznurze, przywiąza- 
nym do jego rąk sztywno wyprostowa- 
nych. Jego dręczyciel spoglądał z du- 
mą.na swoje dzieło, potem odwrócił się, 
spojrzał ostro na Blankę, stojącą obec- 
nie blisko okienka. (Ciąg dalszy nastąpi 


produkcji polskiej p. t. „Zabawka”. 


Bodo. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 16 lutego 1934 r. 


Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 


dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 


Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki, 


Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór, 


dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. 
Oksywie| Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla, Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za- 
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 
dr. Bogucki. 

Kino. „CZARODZIEJKA“, Najnowszy film 
W rolach 
śłównych Alma Kar, Zula Pogorzelska i Eug. 
Nadprośram tygodniki. 

Kino dźwiękowe „BAJKA“. Od 15. bm. 
„Tajemnica ogrodu zoologicznego”. Nadprogram 
dodatki dźwiękowe. 

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 
, Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40. 
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 
« Pogotowie sanitarne — tel. 1703. 


ZJAZD RADY OKRĘGOWEJ „SOKOŁA”. 

Dnia 25 lutego br. odbedzie się w Gdyni 
w willi „Swit“ przy Skwerze Kościuszki 
zjazd rady okręgowej X. okręgu „Sokoła“, 
który rozpocznie się mszą św. o 9-ej w Ko- 
ściele N. Marji Panny. 

Po sprawdzeniu pełnomocnictw i ukon- 
stytuowaniu się prezydjum, zarząd okręgo- 
wy przedstawi Sprawozdanie z działalności, 
poczem nastąpią uzupełniające wybory do 
zarządu dwóch członków oraz komisji re- 
wizyjnej, sądu honorowego i przedstawicieli 
do zarządu: dzielnicowego. 

Po uchwaleniu budżetu na rok 1934 u- 
stalone zostanie miejsce następnego zjazdu 
rady okręgowej, miejsce i termin zlotu o- 
kręgowego i zawodów okręgowych. 


DWIE NOWE „RODZINY“, 

Z inicjatywy pani komisarzowej rządu 
Sokołowej odbyło się organizacyjne zebra- 
nie stowarzyszenia „Rodziny Rezerwistów”". 

Referat o zadaniach i celach „Rodzin 
Rezerwistów' wygłosiła p. Makowska z To- 
runia. 

Wybory zarządu dały nastepujący rezul- 
tat: przewodnicząca p. kom. Sokołowa, I za- 
stępczyni p. Mroczkiewiczowa, II zast. Pp. 
Legocki (sekretarz rady miejskiej), sekre- 
tarka p. Kukulska i skarbniczka p. Gwoź- 
dziowa, ławniczki pp. Jacyniczowa, Majew- 
ska. Reichertowa i Wojciechowska. Do ko- 
misji rewizyjnej powołano panie: Szaniaw- 
ską. Bukowską i Sosnowską, 

Akcja nad zorganizowaniem „Rodziny 
Urzędniczej* rozwija Się pomyślnie, głó- 
wnie dzięki energicznie podjętej pracy prze- 
wodniczącej p. Łęgowskiej. 

Do wymienionej organizacji przystąpili 
już wszyscy urzędnicy Komisarjatu Rządu, 
Urzędu Skarbowego i Urzędu Morskiego. 
W najbliższym czaSie odbędzie się walne 
zgromadzenie i z tą chwilą, „Rodzina Urzęd- 
nicza* rozpocznie swą programową pracę w 
kierunku wzbudzenia współżycia towarzy- 
skiego i kulturalnego. 
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Jakkolwiek zasadniczo doceniamy wyso- 
ką wartość wszelkich orzanizacyj Społecz- 
no-kulturalnvch, jako ośrodków wychowa- 
nia obywatelskiego i Społecznego, to iednak- 
że nie możemy nie wyrazić uzasadnionej 
obawy. czy ze względu na coraz trudnielsze 
warunki byłu, wskutek ciągłych redukcyj 
płac urzedniczych — a na tych opiera Się 
prawie przeważna większość tych organi- 
zacyj — bedą w stanie podołać obowiazkom 
płacenia składek członkowskich ze Swych 
już poniżej minimum egzystencji obciętych 
Poborów. 

Jeżeli się zważv. że w Gdyni istnieje już 
oknło 140 oraanizacył różneno rodzaju. do 
których należą prawie zawsze ci sami lu- 
dzie. jeżeli Się dalei zważy. że chociaż naj- 
mniejsza składka mieSięczna wynosiła tyl- 
ko 50 groszy miesięcznie. to stanowi to mie- 
sięczne obciażenie budżetu urzędniczego 
wydatkiem 15 do 20 zł. co w ohecnem po- 
łożeniu sfer urzędniczych będzie obciąże- 
niem, którego budżet ten nie wytrzyma. 


pytany TFIŃSCFY TMONTENNYZY VENTA, 
Anarene BARONÓW 
WĘGLOWYCH. 


Czytelnicy nasi przypominają Sobie, ja- 
kiej wrzawy narobili angielscy baroni we- 
glowi z powodu Sprowadzenia do Angjji 
6.000 ton polskiego węgla. uważając ten fakt 
za wrogą ofenzywę polskich koncernów wę- 
glowych przeciwko angielskim kopalniom. 

Ta zawiść i zachłanność angielskich ba- 
ronów jest tym dziwniejsza, że, jak Się do- 
wiadujemy ze źródeł miarodajnych. na ryn- 
kach. które zdołali sobie ujarziaić kilkolet- 
niemi konwencjami, nie są w stanie wywią- 
zać Się ze Swych zobowiazań dostawczych. 

Z kół duńskich importerów węgla do- 
chodzą coraz częściej utyskiwania, że do- 
Stawcy angielscy nie wywiązują Się ze Swe- 
go zobowiązania pokrycia 80% zapotrzebo- 
wania duńskiego, jakkolwiek kontyngent 
ten poprostu wymusili na Danji w umowie 
1ekompensacyjnej. Trudności powstają czę- 
ściowo wskutek podwyższenia cen, a w głó- 
wnej mierze z powodu braku węgla na 
rynkach angielskich, powstający z powodu 
nienależytego wywiązywania się kopalń ze 
swych zobowiązań dostawy. Powoduje to 
wielkie niezadowolenie wśród importerów 
i konsumentów wegla. 

Te same trudności i z tvch Samych przy- 
czyn powstają też na rynku fińskim, Fiń- 
scv importerzy narzekają na brak należy- 
tej organizacji sprzedaży węgla w Anglii. 
Umowy o zakup węgla zawierane być mu- 
era z poszczególnemi prywatnemi zrzesze- 
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niami. Wobec takiego Stanu rzeczy, trudno 
jest otrzymywać regularnie niezbędne wia- 
domości rynkowe. Tym stosunkom prze- 
ciwStawiają Się dogodności istniejące przy 
dostawach węgla z Polski, gdzie istnieje 
tylko 5 koncernów, których przedstawicie- 
le działają sprawnie i energicznie, idąc jak 
najdalej na rękę importerom fińskim. Pod- 
kreśla się również wielką różnicę cen mię- 
dzy węglem polskim a angielskim, wsku- 
tek czego import węgla z Anglii uważać 
trzeba jako wielką ofiarę ze strony konsu- 
mentów. 


DWA GOŚCINNE WYSTĘPY JADWIGI 
ZAKLICKI I JANUSZA NOWAGKIEGO. 


W sobotę 17 i w niedzielę 18 lutego o 8 
wieczorem w sali „Polskiej Riwiery' wystą- 
pią gościnnie w komedji wiedeńskiej p. t. 
„Miłość już nie w modzie“. 

W roli głównej ujrzymy znakomitą ar- 
tystkę scen warszawskich i krakowskich, 
ulubienicę m. Poznania, Lwowa, Bydgoszczy 


Jadwigę Żaklicką. Partnerem będzie świet- 


ZĘ 


łamacz 
lodów 


i I 


Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


ny artysta i reżyser teatrów poznańskich 
Janusz Nowacki. 

Bilety wcześniej można nabyć w Kksięgar- 
ni Niemierkiewicza, 


URUCHOMIENIE NOWEGO MAGAZYNU 
BAWEŁNIANEGO. 


Oddany został do użytku magazyn ba- 
wełniany ? w wolnej Strefie, w drugiej linji 
nabrzeża Stanów Zjednoczonych. W maga- 
zynie tym przewidziane jest długotermino- 
we Składowanie bawełny. Pierwsze tran- 
sporty zostały już tam złożone. 


STATEK LINJI GDYNIA — DALEKI 
WSCHÓD. 


Dnia 14 bm. rano przyszedł do portu 
gdyńskiego angielski statek „Atreus“ o po- 
jemności 6734 t. r. br., należący do regular- 
nej linji okrętowej Gdynia — Dałeki 
Wschód. Jest to 3 statek tej łinji, jaki odej- 
dzie bezpośrednio z Gdyni do Yoecohama, 
zawijając po drodze do całego szeregu por- 
tów europejskich i azjatyckich. 


Pod naciskiem gór lodowych 


(Telefonem ed własnego korespondenta.) 


Berlin, 15. 2. Z Moskwy donoszą, że 
łamacz lodów „Czeluskin* w drodze po- 
wrotnej z wysp Wrangla został zgnieco- 
ny przez góry lodowe. Cała załoga z wy- 
jątkiem jednego stewarda została ura- 
towara. S. 8. 

Szczegóły katastrofy łamacza lodów 
„Czeluskin*, wiozącego na swym pokia- 
dzie sowiecką ekspedycję polarną przed- 
stawiają się następująco: Radjogram o- 
trzymany od szefa ekspedycji Schmidta 
donsi, że dnia 13 lutego statek ściśnięty 
został przez napierające lody. Ostatnia 
noc przed katastrofą upłynęła w wiel- 
kim niepokoju, gdyż napór lodów coraz 
zwiększał się i statek pod naporem tym 
trzeszczał i chwiał się. Nagłe uderzenie 
lodów zgniotło lewy bok statku. Na 
skutek uszkodzenia parowej rury, dopro- 


Moskwa, 15. 2. P. minister spraw za- 
granicznych Józef Beck udzielił przed- 
stawicielowi agencji Tassa oświadczenie 
następującej treści: 

Z przyjemnością przyjąłem zaprosze- 
nie komisarza ludowego Litwinowa od- 
wiedzenia stolicy związku sowieckiego i 
rewizytuję w ten sposób komisarza Iu- 
dowego dla spraw zagranicznych ZSRR, 
który był w Polsce w roku 1925. Daje 
mi to możność zarówno podtrzymania 
kontaktu z komisarzem ludowym Litwi- 
nowym, z którym już kilkakrotnie spo- 
tykałem się i wsnółlpracowałem- na te- 
renie międzynarodowym, jak i poznania 
przedstawicieli sowieckich kół oficjal- 
nych. Spodziewam się, że wizyta moja 
w Moskwie zacieśni nawiązane dzięki 
obopółnym wysiłkom węzły życzliwej 
sąsiedzkiej współpracy. 


Moskwa, 15. 2. (PAT.) Wczoraj w po- 
łudnie minister Beck przyjęty był przez 
prezesa centralnego komitetu wykonaw- 
czego ZSRR Kalinina, poczem odbyło 
się śniadanie, wydane przez prezesa ra- 
dy komisarzy ludowych Mołotowa. Po 
południu p. minister odbył dłuższą kon- 
ferencję z komisarzem ludowym, a na- 
stępnie zwiedził centralny dom czerwo- 
nej armji w Moskwie. 


Godzina muzyki polskiej. 


Moskwa, 15. 2. (PAT.) Radjostacja 
moskiewska transmitowała wczoraj od 


Bilety skarbowe Vi serji. 
Warszawa, 15, 2, (tel. wł.) Poczynając 
od dnia dzisiejszego będą wypuszczane 
do obiegu bilety skarbowe 6 serji z 3 i6- 
miesięcznemi terminami płatności w od- 
cinkach po 1.000 i 10.000, ogółem do wy- 
sokości 50 miljonów złotych. 


Życzliwa ws 


EPaplbuzgń minm. Becka w Fiopsicwie. 


wadzającej parę, uniemożliwione zostało 
wypompowywanie wdzierającej się 
przez szczeliny wody. Załoga, nie ulega- 
jąc panice, w ciągu 2 godzin zdołała 
przenieść na lód zapasy żywności, na- 
mioty, bagaże, samolot i aparat letegra- 
ficzny. Załoga zdołała opuścić statek na 
kilka chwi! przed jego zatonięciem 
Wszyscy zaołali się ocalić za wyjątkiem 
stewarda, któy zatonął, Dowódca eska. 
dry Schmidt zakomunikował, że udało 
mu się nawiązać łączność ze stacją tele- 
graficzna w Wellen, skąd spodziewają 
się nadejścia pomocy. Jak wiadomo, 
„Czeluskin* opuścił Archangielsk dnia 
16 lipca ub. roku, udając się w kierun- 
ku Władywostoku. Statek dotarł do za- 
toki Beringa, nie mógł iednak dopłynąć 
do Oceanu Spokojnego z powodu burz. 


Zdrowe ząbki- oto chodzi. 
Brak „CHLORAMI im zaszkodzi / 


Zatonięcie niemieckiego 
statku z 12 ludźmi. 


Władze portowe Piławy powiadomione 
zostały że w nocy z dnia 9 na 10 bm. 
statek niemiecki „Claus“ zauważył sta- 
tek „Saturn“ na wysokości Rozewia, w 
odległości około 12 mil od brzegu, który 
szedł w kierunku Gdańska i w pewnym 
momencie został przez fale tak uszko- 
dzony, że z miejsca poszedł na dno 
wraz z całą załogą, złożoną z 12 ludzi. 

Statek „Claus* schronił się przed bu- 
rzą do Piławy, gdzie © wypadku tym 
złożył odpowiedni meldunek. 


Zderzenie 2 pociagów w stolicy. 
Wypadku z ludźmi nie było. 


Warszawa, 15. 2. (Tel. wł.) Na dwórcu 
głównym zderzyła się wczoraj katastro- 
fa kolejowa. Oto wskutek nieuwagi 
personelu wypuszczono pociąg pod- 
miejski na linję, gdzie stał gotowy do 
odjazdu pociąg pośpieszny do Pozna- 
nia. Zauważył to maszynista pociągu 
podmiejskiego i dał kontrparę ale już 
było zapóźno. Dwa parowczy zderzyły 
się. Parowóz pociągu poznańskiego wy- 
skoczył z szyn, bufory obu parowozów 
uległy całkowitemu skręceniu. Wypad- 
ku z ludźmi nie było. Akcja ratunko- 
wa trwała kilka godzin. 


E-a udią Par 
NSU 


SZTUKA DEKLAMACJI. 

W szkole dramatyczńej nauczyciel pou- 
cza uczniów. ? 

— Powinniście wkładać w każde Słowo 
dużo uczucia, jaknajwięcej uczucia... Oto w 
zeszłym roku mieliśmy tu jednego ucznia, 
który potrafił zwykłą kartę potraw czytać 
z takiem uczuciem, że ludzie płakali. i 

— To chyba dlatego — odzywa się ktoś 
z obecnych — że czytał ją razem z cenami. 


praca 


godz. 16—17 tzw. godzinę muzyki pol- 
skiej, zapowiadając, że jest to audycja 
z okazji przyjazdu ministra spraw za- 
| granicznych Rzplitej do ZSRR. 


Głosy prasy. 


Moskwa, 15. 2. (PAT.) Organ związku 
młodych komunistów „Komsomolskaja 
Prawda“ nazywa wizytę ministra Becka 
manifestacją polepszenia stosunków 
polsko-sowieckich. i i 


ń 


sąsla 


Dziennik stwierdzą konsolidację sto- 
sunków polsko-sowieckich, co stanowi 
przestrogę dla tych, co chcą wojny. 
Przytoczywszy artykuł „Gazety Pol- 
skiej“ o podróży ministra, dziennik koń- 
czy: P. minister w oświadczeniu swojem 
podkreślił przyjazny charakter wizyty, 
której celem jest wspólna walka o po- 
kój. Może być przekonany, że ma tu 
zapewnione całkowite poparcie ze stro- 
ny opinji sowieckiej. 


Rewolucja w Austrii. i 


Na rogach ulic wiedeńskich ustawiono kozły hiszpańskie i tylko wąskie olwory 


umożliwiają przejście. 


Żandarmerja. i wojsko rewidują każdego przechodnia, 


101 przygód 
Komada i Wichury 


Sobowtór miljonera. 


. Życie można nazwać śmiało najgenjal- HB 
niejszym z reżyserów filmowych. Stwarza $ 


ono dramaty i farsy, Stwarza też sytuacje 
niezwykle groteskowe. 

Taką właśnie niezwykłą groteską były 
przygody miljonera amerykańskiego Lewisa 
Wheylera. 


Lewis Wheyler był przystojnym męż- ki 
czyzną, lat około czterdziestu, Szeroko zna- ff 
nym w kołach towarzyskich Nowego Jorku. $ 


Życie jego płynęło Spokojnie .bez większych 
trosk i zmartwień, jakich doznają inni 


śmiertelnicy, nie mający w życiu owej o- Ń 


bronnej tarczy, jaką stanowią setki, tysią- 
ce i setki tysięcy dolarów... 
Zupełnie niespodziewanie 


życie miljonera, 


Był to człowiek skromny i w życiu co-Ę 
dziennem nie nie wskazywało na to, że ów K 
elegancki pan jest właścicielem wielu fa- $ 
bryk i człowiekiem wielu rad nadzorczych Kó 


wielkich instytucyj. 
Pewnego razu Lewis Wheyler jechał ko- 
leją podziemną, gdy na jednej ze stacji 


wsjadł dò przedziału policjant i ledwie uj- $ 
rzał miljonera podszedł do niego i położył $ 


mu rękę na ramieniu. 
'— Eryku Harten! 
aresztuje pana. 


W 


Miljoner Spojrzał zdziwiony na- poli- | 


cjanta. i 

— Pan się myli! Jestem Lewis Wheyler, 
przemysłowiec nowojorski — odparł spo- 
kojnie. 

— Znamy się na tem! 
ki udać się ze mną. 
opóru, 

„Nie było wyjścia. Lewis Wheyler udał 
się z policjantem do najbliższego komisar- 
jatu, gdzie dopiero po godzinie wyjaśniło 
się, że nastąpiła tu omyłka, bowiem na sku- 


Nie radzę stawiać 


tek wielkiego podobieństwa wzięto go za Ę 


niebezpiecznego włamywacza, 


Eryka Har- 
tenas. 


~ W ten sposób miljoner dowiedział się, 
że w Stanach Zjednoczonych ma Swego Sọ- 


bowtóra. To był początek nieszczęść Whey- $ 


lera. 

W kilka tygodni potem został przytrzy- 
many w kasynie gry w Atlantic-City, jako 
włamywacz Eryk Harton. Nie upłynęło 
wiele czasu, gdy aresztowano go na dwor- 
cu kolejowym w Sacramento i upłynęło 
sześć pełnych godzin zanim zdołał udowod- 


nić, że nie ma nic wspólnego z Erykiem i 


Hartenem, poza ogromnem podobień**wem 
rySów. 

Gazety poczęły już drwić z miljonera. 
Nieszczęsny człowiek zwrócił się do mnie o 
pomoc, ale cóż mogłem mu poradzić? Na- 
leżało czekać cierpliwie, aż policja upora 
się z prawdziwym włamywaczem. 

Nie wiem, jak byłoby to długo trwało, 
Eryk Harten był bowiem nieuchwytny, gdy- 


by nie to, że pewnej nocy jakieś podejrza- 


ne szmery wyrwały ze snu miljonera. Czyż- 
by złodziej gospodarował w jego willi? 


Wheyler z browningiem w ręku, odzia- | 


ny w pyjamę, skierował się do Swej pra 


cowni, gdzie zastał jakiegoś człowieka, od- jĘ 


danego ciężkiej pracy wyłamywania jego 
biurka. 5 j $ 

Miljoner zapalił światło i cofnął się zdu- 
miony. Włamywacz był jego wiernym por- 
tretem. To był Eryk Harton, jego So- 
bowtór. 


Schwytany na gorącym uczynku włamy- E 
wacz patrzał na niego również wzrokiem, pf 


pełnym zdziwienia. 
Wheyler uśmiechnął się. À 
— Podobni jesteśmy do siebie? 
Włamywacz skinął potakująco 
Był on oszołomiony tem niezwykłem spot- 
kaniem. 


Lewis Whevler namyślał się przez dłu- e 


gą chwilę. Interes przedewszystkiem! — 
pomyślał Sobie. 


— Panie Harten! — rzekł. — Od Szeregu 5 


miesięcy policja bierze mnie za pana il 
mam z tego powodu liczne przykrości. 
Mógłbym teraz oddać pana w ręce policji, 
ale nie zrobię tego. Co więcej, dam panu 
czek na 3.000 dolarów, ale pod warunkiem, 
że od jutra zacznie pan zapuszczać brodę. 

Eryk Harten był dobrym Yankesem 1 
uznał to za właściwe postawienię Sprawy. 

Czek powędrował do jego kieszeni, po- 
czem włamywacz opuścił willę milionera. 

Dotrzymał słowa i Lewisowi Wheyler 
wrócił wreszcie Spokój. Nie brano go już 
za niebezpiecznego włamywacza, 


l dziwne wy- W 
padki, zakłócać zaczęły spokój i beztroskie Ę 


imieniu prawa 


Proszę bez zwło- ; 


głową. je 


W „Ogniwie świetlicowem*, miesięczni- 
ku młodzieży pozaszkolnej, grupującej się 
w świetlicach Warszawy, toczy Się charak- 
jj terystyczna polemika pomiędzy kolegami 
i koleżankami ze świetlic na temat pósta- 
wionego koleżankom zarzutu, że.. przycho- 
$ dzą do organizacyj oświatowych, aby sobie 
znaleźć mężów. 

„Warunki ekonomiczne — pisze jeden z 
młodych świetliczan które dziś bardzo 
A obniżyły możność utrzymania rodziny, $pra* 
da wiają, że niewielki procent kobiet stanie się 
: żonami. Duża część pózośtanie staremi pan- 
g nami“. „Starą pańnę wyszydzano (dawniej) 
na każdym kroku i robiły to przeważnie 
jj kobiety-matki w poczuciu Swej wyższości, 
płynącej z dumy ze Spełnionego celu, z po- 
j czucia pożytku, jaki wniosły w życie. Stara 
3 panna, to był przecież twór nikomu niepo- 
trzebny, bezużyteczny. Tak było dawniej, 
tak jest jeszcze i dziś, Kobiety — stare pan- 
d ny żyją, są samodzielne, zdobywają sobie 
4 nowe pola praoy, a mimo to życie ich po- 
į zbawłone jest radości. Aby móc cenić war- 


A tość właSnegó życia, trzeba jeszcze czuć się 
i] pożytecznym; trzeba mieć jakiś cel i to cel 
| wielki, 
y Czy jedynym celem w życiu kobiety jest, 
J aby była matką? Myślę, że nie. Nie wystar- 
#1 czy rodzić, trzeba jeszcze wychowywać, a 
j niezawsze mógą temu zadaniu podołać ko- 
3] biety-matki, o czem świadczy tak bardzo źle 
ii wychowane dzisiejsze Społeczeństwo pełne 
4 niskich instynktów. 
; Być matką nowych głębokich myśli w 
A społeczeństwie, które je zbliżą do ideału 
ij człowieka, to ce] równie wielki, jak pierw- 
BA czy, A więc praca społeczna o podłożu 
BO ideowem wniosłaby cel w życie tych wszyst- 
$$ kich kobiet, które — ..matkami nie będą.“ 
z „Kobiety 2 inteligencji zrozumiały, że 
a równoważnikiem celu pierwszego jest praca 
| społeczna, Spotykamy je też we wszystkich 
08 formach pracy społecznej. Kobiety ze sfer 
»| „niższych“ jeszcze sobie tego nie uwiadomi- 
d ły. Znajdują Się one wprawdzie w różnych 
4 organizacjach oświatowych, ale pobudka, 
sj która tem kieruje, jest przeważnie nadzieja 
s znalezienia tam mężów.“ 
i „Daleko lepiej przedstawia się sytuacja 
na wsi, gdzie w powstającym ruchu oświa- 
towym wiejskim kobiety biorą bardzo czyn- 
H ny udział. Wyprzedzają nawet mężczyzn.“ 
i Na ten zarzut w następnym numerze od- 
4 powiedziały 2 koleżanki. Jedna piSze m. in.: 
: ..Dziś mamy bardzo wiele kobiet, któ- 
| rym cel ich prababek wydaje się niedosta- 
R teczny. Nie wszystkim. Są takie, które cel 
ten uważają za jedyny i właściwy dła Sie- 
j bie; Są też takie, które — nie odrzucając go 
E — godzą z innemi, jak praca społeczna, na- 
| ukowa, filantropijna i wiele innych. Inne 
4 wrószcie, nie czując się dość przygotowane- 
mi do wychowywania młodego pokolenia, 
nie chcą się go podejmować.“ Wybierają 
i Sobie cel inny, może nieraz bardzo nawet 
h maleńki, ale świadomie wybrany i własny. 
Praca Społeczna, o której mówi autor 
jj wyż, wspomnianego artykułu, jako cel rów- 
| noważny pierwszemu, jest bezwzględnie ce- 
3 leni pięknym, lecz cel ten trzeba umiłować, 
bo jeżeli nie, to też będzie się „matką wy- 
rodna“ dla podjętej idei. Dlatego nie narzu- 
M cajmy nikomu jego celu.“ 


; Może komu dziwnem Się wyda, że moda 

Sukien i okryć wpływa na uczesanie; nie- 
jedna z Czytelniczek pomyśli. że do kapelu- 
Ej szy uczesanie nasze musi się stosować i z 
nimi liczyć Się, ale z suknią? Chyba, że 
j jest to suknia Stylowa, wymagająca pew- 
4 nej jedności w linjach i we wszystkich 
i szczegółach. 

Otóż nie! Zmiana w uczesaniu nastąpi- 
ła nie tyle ze względów estetycznych — jak 
z praktycznych wymagań! Moda narzuciła 
| wysokie kołnierze, szarfy, otaczające szyję 
ji związane na duże węzły z boku lub z tyłu! 
H Cóż byłoby się Stało z lokami, Spadającemi 
g po obu stronach twarzy? i i 
$ Nie tylko, że loki te byłyby ciągle w 
| nieładzie, wiodące nieustanną walkę z wę- 
Bi złami i kokardami, zdobiącómi stanik, ale 
kołnierze szarfy brudziłyby Się od zetknię- 
4 cia z włosami i suknie wyglądałyby nie- 
Ñ świeżo. 


UCIECZKA. 
; Włosy wolały więc ratować się ucieczką, 
M która niezawszę jest hańbą — i schroniły 


Się nieco wyżej na głowie, tworzac mocna 
HB zwinięte Toki, albo luźng zaondulowane pu- 
M kielki, pokrywające Swemi arabeskami całą 
i głowę, lub wieńczące ją tylko w formie 
f mniej lub więcej ściśniętego wałka. 

; Najnowsza moda w tej dziedzinie wyma- 
M ga bardzo starannego pielęgnowania wło- 
5 sów i dobrego fryzjera. Ta moda dąży do 
Ś| podkreślenia kobiecości i lekka ondulacja, 
8 odsłonięte czoło, gładko ściągnięte włosy 

nadają wyraz łagodności i pewną dziewi- 
czość twarzy. . 


$ d 
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Kobieta - głową rodziny 


Praca matki-żony w domu jest tyle warta, ile praca 
zarobkowa męża. 


Blondynka czy brunetka? 


Modne uczesanie i kolor włosów. 


. Druga ze świetliczanók przypomina naj- 
pierw, że dawniej czasy były inne, bo pra- 
ca zarobkówa mężów pozwalała na zapew- 
nienie dobrobytu rodzinie. f 

„Dziś karta odwróciła się. Głową rodziny 
coraz częściej staje się kobieta, Krąg jej ży- 
cia roz5zerza się, Zadaniem jej Staje się 
praca poza domem w fabrykach cały dzień, 
w Sklepach, przy balji, a nocą — obrabianie 
dómu, karmienie, (przygotowanie posiłku), 
obszywanie dzieciarni brudnej i obdartej.* 
„Chcąc utrzymać na jakimś stopniu możli- 
Wym. życie rodziny, bierzemy pierwszą z 
brzegu robotę, nie wybierając, jaką ona jest. 

Mężczyzn zaś kryzys deprawuje. Opusz- 
czone bezradnie ręce, pochmurne i złe twa- 
rze, to charakterystyczny rys dzisiejszych 
czasów. Kobiety pracujące poza domem mo- 
głyby Się spodziewać jakiejś pomocy w do- 
mu od mężów, spędzających czas bezczyn- 
nie. Ale tu spotykają Się z fałszywą ambi- 
cją, że mężczyzna nie może - Się zajmować 
„babskiemi robotami“, Nie ceni tej tak cięż- 
kiej pracy drebtania z kąta w kąt, uważa- 
jąć, że tylko wtedy pracujemy, gdy przyno- 
simy do domu pieniądze. 

Nie sarkamy, nie urągamy.. My zresztą 
nigdy nie jesteśmy bezrobocze, bo praca w 
domu jest tak samo ciężka, jak i ta płatna 
poza domem." 


Następujące po Sobie pory roku przyno- 
szą różne aktualności w modzie: plażowe 
suknie w lecie, balowe tualety w zimie, my- 
śliwskie kostjumy w jesieni. Suknia wizy- 
towa jest aktualnością, trwającą cały rok, 
zainteresowanie, jakie mamy dla niej,wmie 
słabnie nigdy, gdyż Stale co czaś jakiś mu- 
simy modernizować dawne Suknie wizytowe 
lub co jest o wiele przyjemniejsze 
sprawiać nowe! 

Nowe materjały wiosenne przynoszą o- 
gromną rozmaitość deseni, wzorów, geome- 
trycznych figur, rySujących Się na ciem- 
nych lub jasnych tłach. Materjały utrzyma- 
ne w ciemnych lub neutralnych tonach na- 
dają się głównie do miasta, na ulicę, ja- 
skrawsze desenis, w których przeważają 
czerwono-porzeczkówy (bardzo modny) ko- 
lor, różówy, żółty, lub zielony przeznaczone 
są na „plein-air“, wzorzyste tkaniny, pókry- 
te wiązankami rozkwitłych kwiatów pocze- 


kają letnich upałów i wakacyjnych wyw- 
czasów! 
Klasyczne kolory. 

Dla zwykłych wizytowych Sukien, w 


których bywamy na niepretensjonalnych 
herbatkach, w kinie, na popołudniowych 
przedstawieniach w teatrze, — najodpowied- 
niejsze są zawsze kołory jednolite, jasne 
lub ciemne to kwestja gustu i cery 
niecezdobione żadnym deseniem ani rzuci- 
kiem. 

Klasyczne te, jednobarwne tony są zaw- 
Sze używane i odpowiadają dzisiejszej mo- 
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Obok tej pozornej prostoty, będącej w 
rzeczywistości bardzo subtelnem i. wyrafi- 
nowanem połączeniem efektów, ozdobą 
główki są szyldkretowe grzebienie, szpilki, 
agrafki, wysadzane brylancikami i praw- 
dziwemi kamieniami. Używają Się też e- 
gretki i bażancie pióra do balowych tualet. 


w JAKIM KOLORZE MAJĄ BYĆ 
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i OSY? 
Kiedy dawniej panowie mówili, że „lu- 
bią blondynki“ — powiedzenie to było zu- 


pełnie zrozumiałe, obecnie wydają się nara 
za ogólnikowe! Mamy ochotę zadać pyta- 
nie: „Jakie blondynki?“ Czy o białym po- 
łysku platynowym (odcień ten już jest 
zresztą niemodny), czy o blond-różowyma to- 
nie, zalecanym przez Antoine'a, albo liljo- 
wym, szczególniej ładnie wyglądającym 
przy wieczornem oświetleniu. Jest też kłond- 
popielaty i blond-miedziany, albo blond- 
czerwony, oryginalny i efektowny przy bia- 
łej cerze. Kolor ten polecany jest przez 
firmę Emile z tego względu, że otrzymuje 
Się przez słosewanie naturalnej henny, 
która jest środkiem wzmacniającym włosy. 


Brunetki mają mniejszy wybór. Czarne 
włosy trudno bez wielkiej dla nich szkody 
odbarwiać tak, żeby nadać im jeden z ko- 
łorów, o którym mówiłyśmy. Naiwyżej 
można do kruczej czarnej pukli dodać po- 
łysk, zabarwiony na szafłrowo, lub — co w 
tej chwili największem cieszy się powodze- 
niem, złagodzić nieco heban włosów — fjo- 
letowemi tenami, które firma Antoine uwa- 
że za bardzo „twarzowe” ' 


Współczesny styl sukien wizytowych. 


Różne aktualności w modzie. o gl 


inym efektem, 
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„Wiec nie myślcie, że przychodzimy na 
świetlice zastawiać Sieci, aby łowić Sobie 
mężów. Dajemy sobie radę same, wyprze- 
dzając mężczyzn swoją zaradnością.* 

Kobiety fizycznie pracujące narówni sta- 
wiają pracę domową z pracą pozadomową, 
gdy chodzi o jej ciężar. I one też potwier- 
dzają bezwiednie opinję Związku pań do- | 
mu, domagająccgo Się uznania równowar. 
tości pracy w gospodarstwie domowem z 
pracą płatną, 


dzie Sukien wizytowych, łączących przy 
wielkiej prostocie — dystynkcję i wyrafino- 
wany smak, 


Wspó!czesny styl. 


Współczesny styl sukien wizytowych po- | 
lega, jak już powiedziałyśmy, na wielkiej | 
prostocie linij i konturów, którą podkreśla 
przybranie, Na to przybranie zwrócona jest 
główna uwaga; jest ono logicznie pomyśla- 

a jednocześnie hiespodzian- 

Jakiś bardzo zwyczajny Szczegół, np. | 
wyłogi są tak oryginalnie ułożóne, w tak | 
zupełnie nowy Sposób pojęte, że słanowią 
prawdziwą ozdobę sukni. Podobnych 5zcze- 
gółów dekoracyjnych, znanych już dawnej 
modzie, ale odnowionych i wykorzystanych | 
po mistrzowsku przez obecną, znajdziemy ` 
ty$iące! i 


wielka nowość 
kończącego się sezonu. 


Od dłużsego czasu moda wyróżnia $wo- 
jemi względami rękawy i zajmuje się 
niemi, jako ważnym dekoracyjnym efek- 
tem. Zdawało się nawet, że wyczerpała już 
tę dziedzinę i niema w niej nic do powie- 
dzenia! 

Otóż nie! Moda ma zawsśze coś do powie- 
dzenia i coś nowego! 

Przy najnowszych, prosto z igły wyszłych | 
modelach, nie widzimy już rękawów 
poszerzonych epoletkami, bufiastych u gó- 
ry, lub „bombiasto* wydymających się nad 
łokciem. Rękawy są gładkie i dopiero poni- 
żej łokcia rozszerzają się, niby kielich 
kwiatu. Jak ładnie wychyla się z niego ma- 
ła i kształtna rączka! 

Nie zapominajmy też o wpływie „trois- 
quarts“, używanego przy okryciach na 
długość rękawów! Zatrzymują Się one nie- 
co za łokciem. Wszystko to nadaje zupełnie 
nowy charakter sylwetce i pozwala odnowić 
i zmodernizować noszone już suknie, 


e. 


ką! 
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Z Prus Wschodnich. 


HITLEROWCY NIE ŻARTUJĄ. 


Prezydent policji w Elblągu zlikwido- 
wał na podstawie ustawy o ochronie pań- 
stwa i narodu wydawnictwo katolickiego 
„Sonntagsblattu”, ; 
Robotnik Meeretig z Kiszporka skazany 
został na 6 miesięcy więzienia za to, że w 
fabryce towarzyszom Swoim opowiadał, iż 
Hitler uciekł do Hfolandji i został w drodze 
żastrzelony... j 


WIECZORNICA ZWIĄZKU POLAKÓW. 


Dnia 11 lutego odbyła się w Olsztynie 
wieczornica,- która pozostawiła po sobie 
jaknajlepSze wrażenie. 

Redaktor Jankowski powitał gości, któ- 
rzy przybyli z odległych stron powiatu. U- 
roczystość zaSzczycili swą obecnością kon- 
sul Rzeczypospolitej Polskiej Marcinkowski, 
Chór mieszany odśpiewał kilka piosenek na 
4 głosy. Teatr amatorski wystawił „Boga- 
tą wdowę“ ` Burze oklasków po Skończo- 
nem przedstawieniu świadczyły o żadowo- 
leniu publiczności. Dalej ddspiewano pieśń 
„My chcemy Boga". REA izy TAKE 
Na podkreślenie zasługuje to, że w uro- 
czystości brała liczhy udział młodzież pol- 
ska. I z 
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 Sublokator Z puzonem. 


Kłopoty wrażliwej pani domu. 


Z Warszawy donoszą: 
Zdarzają się różni subłokatorzy, Jedni wra- 
cają o 5 rano do domu, inni przyjmują niepo- 
~- żądane wizyty. Są tacy, co strzelają dla roz- 
rywki do ścian. 
Ale najgorszy dostał się chyba pani Wero- 
nice Przybyłkowskiej w osobie p. Ambrożego J 
Na oko prezentował się p. Ambroży bardzo 
przyzwoicie. Przydługie włosy i z fantazją za- 
wiązany krawat zdradzały artystę. 
To też p. Weronika, osoba przewrażliwiona, 
uduchowiona i cierpiąca na chroniczną migrenę, 
była szczęśliwa, że zamieszkał u niej człowiek 
o subtelnej duszy. 
Tylko przy wprowadzce zaniepokoił gospo- 
dynię nieco jakiś podłużny przedmiot w czar- 
nym pokrowcu. 
Jako osoba delikatna nie chciała pytać sub- 
lokatora o zawartość pokrowca 'w nadziei, że 
lajemnica sama się wyjaśni. 
Jakoż wyjaśniła się i to bardzo 'prędko, 
bo tegoż jeszcze wieczoru. 
Zaledwie p. Weronika udała się na spoczy- 
nek, zaraknąwszy szczelnie okna od podwórza, 
żeby ją nie drażniły żadne hałasy, usłyszała 
z pokoju sublokatora jakieś podejrzane, chrap- 
liwe odgłosy. 
Tony urywane, to znowu długie i głębokie 
powtarzały się przez piętnaście minut z krót- 
kiemi przerwami. ` 
Pani Weronika usiadła z początku na łóżku, 
wpatrując się z przerażeniem w drzwi, potem 
położyła się i schowała głowę pod poduszkę. 
Ale to nic nie pomogło, straszliwe dźwięki 
i tam ją znalazły. 
Po pół godzinie bliska szału, wstała i za- 
pukała nerwowo do drzwi sublokatora, 
— Przepraszam.. na miłość Boska, co pan 
tam robi? 
— Gram na puzonie — brzmiała lakoniczna 
odpowiedź pana Ambrożego. 
== Jakto, o tej porze? 
— Tak, łaskawa pani, jestem bezrobotnym 
członkiem orkiestry dętej. 
nie prześrawszy sobie kilku partytur. 


I nie zasnąłbym, 
Cóż 


Student z Kairu 
Sprzedał swoją młodość, 

Z Rzymu donoszą: 
dem kaSacyjnym toczyła 
rozprawa 

przeciw lekarzowi włoskiemu 

prof, Janelliemu z Neapolu 

za dokonanie zabiegu odmładzającego wśród 
niezwykłych okoliczności. Sprawa przed- 
Stawia Się następująco: Przed trzema laty 
przybył z Ameryki Południowej do Neapo- 
łu bogaty Włoch Vittorio Lapegna. Ponie- 
waż był fizycznie zupełnie wyczerpany, 
postanowił odzyskać młodość 

przy pomocy operacji, 

Zwrócił się więc z tem do prof, Janelliego, 
ucznia Woronowa, by go odmłodził. Janelli 
zgodził się odmłodzić pacjenta, ale nie przy 
pomocy gruczołów malpich, 
lecz gruczołów młodego człowieka, 

W szpitalu w Neapołu znajdował się mło- 
dy student z Kairu, który 
za sumę 10 tysięcy lirów (5 tysięcy złotych) 

'zgodził się oddać swe gruczoły 

bogaczowi. 
Operacja odbyła się w dniu 7 Sierpnia przy 
asyście uczonych. Przebieg jej był bardzo 
pomyślny. Pacjent opuścił po kilku dniach 
lecznicę i siły jego wzrosły. W Sprawę 
wmieszał się jednak prokurator. który 
oskarżył prof. Janelliego o pozbawienie 
sił żywotnych młodego studenta, 
28 listopada 1981 r. profesora skazano na 
1i miesięcy więzienia. Sąd apelacyjny wy- 
rok ten zniósł, 
uznając niewinność profesora, 

Obecnie odbyła się rozprawa kasacyjna 
w Rzymie. Była ona wielką sensacją dla 
„Wiecznego Miasta, Tłumy publiczności, 
wśród których przeważały damy z najwyż- 
szego towarzystwa, przysłuchiwały sie owej 
drażliwej Sprawie, 

Sąd kasacyjny uznał, podobnie jak ape- 
lacyjny, że oskarżeni nie byli winni, gdyż 
operacji dokonano za zgodą Studenża, któ- 
ty sam sprzedał swą młodość za 5 tysięcy 
złotych 


Przed tutejszym są- 


Się sensacyjna 


stawienie się zaczęło. 


robić, jesteśmy niewolnikami naszych przy- 
zwyczajeń, droga pani! — wyjaśnił spokojnym 
tonem sublokatora, poczem dmucknął silnie w 
puzon. 

— I długo tak pan grywa przed snem? 

— Dwie do trzech godzin. 

— Boże, co ja uczyniłam! — krzyknęła roz- 
dzierająco pani Przybyłkowska i padła bez czu- 
cia na ziemię, 

Wówczas p. Ambroży przerwał grę, ocucił 
swoją gospodynię przeniósł ją na łóżko 


i oświadczył, że muzykę przedsenną zastępuje 
mu doskonale „setka“ wódki, po wypiciu której 
śpi równie dobrze, jak po odeśraniu najpiekniej- 


| 
„e | 


W chwili obecnej na terenie Rzeczypo- 
spolitej istnieją dwa ugrupowania komuni- 
styczne, oczywiście obydwa nielegalne: Jed- 
no to: Komunistyczna Partja Polski t. zw. 
„Stalinowcy*, drugie: Lewa Opozycja lub 
popularnie zwani „Trockiści*, 

Podczas gdy na czele pierwszej Słoi w 
Moskwie osławiony Leszczyński, wodzem 
drugich, jak wynika z nazwy jest: Lew Tro- 
cki, a centrala polskiej sekcji znajduje się 
w Brukseli. 

Istniała jeszcze niedawno t. zw. Opozycja 
robotnicza KPP, istniały inne ugrupowa- 
nia, silnie oscylujące w kierunku KPP, 
czas jednakże organizacje te zniwelował 
całkowicie, pozostawiając w podziemnym 
świecie politycznym tylko dwa wspomnia- 
ne wyżej ugrupowania, 


ilu ?... 


Trudno jest ustalić dokładną cyfrę „Sta- 
linowców*. Inne są w tej mierze raporty 
Partji dła Kominternu, inne — władz bez- 
pieczeństwa, będziemy jednakże najbliżsi 
prawdy, jeśli weźmiemy złoty środek, okre- 
śłając liczebność „Stalinowców'* w Polsce 
na około 16 tysięcy członków, łącznie z od- 
siadującymi karę więzienia, przyczem naj- 
silniej obsadzona jest Stolica i ośrodki prze- 


mysłowe, znacznie Słabiej wieś, co zresztą 


uwidacznia się najlepiej w organach praso- 
wych KPP, których jest 3 najważniejsze. 


Jest rzeczą ogólnie wiadomą, że dobrze wy- 
pełniony teatr sprawia aktorom nietyłko przy- 
jemność, ale jest także podnietą, która pozwala 
im niejednokrotnie wznieść się na najwyższe 
szczyty artyzmu, Natomiast pustki w teatrze 
wpływają w najwyższym stopniu deprymująco 
na aktorów, Jednakże, jak wszędzie, tak i tu 
znajdziemy liczne wyjątki. 

Sławny przed trzydziestu laty aktor nie- 
miecki, lffland, znakomity tragik opowiadał, że 
pewnego razu, jako dyrektor teatru, kazał roz- 
począć przedstawienie przed jedyną słuchaczką 
skromną kobieciną z prowincji, która przyjecha- 
ła do Berlina aby zobaczyć Hflanda w jednej 
z jego ról. 

Podobna historja zdarzyła się w paryskim 
teatrze Odeonie przed stu laty, podczas graso- 
wania cholery. Na widowni zjawił się jeden 
tylko widz i aktorzy nie chcieli z tego powo- 
du grać, Ale widz także nie chciał wyjść. 
Ponieważ prawo było po jego stronie, przed- 
Aktorzy postanowili się 


eszíieoewna kapiel. 


Sad przyznał oszpetonej artystce pólmiliionowe odszkodowanie. 


Nawet na amerykańskie stosunki 
zwykłe wysokie odszkodowanie otrzymała 


PEWNA AMERYKAŃSKA ARTYSTKA 
FILMOWA W NOWYM JORKU. 


ek Czy otrzyma te pieniądze, niewiadoma, 
_ bo odszkodowanie wynosi pół miljona dola- 
rów. 
| Sprawa przedstawia Się następująco: 
|... Piękna artystka filmowa 


= MISS ELLINOR K. CHCIAŁA SIĘ ORZEŻ- 
| WIĠ ZIMNĄ KĄPIELĄ W CZASIE UPAŁÓW, 


panujących w ciągu ubiegłego lata, W tym 
= celu udała się do łazienki į rozebrawszy Się, 
H VRNE do wanny. Potem otworzyła kurek 
 % zimną wodą. Ale zamiast zimnej wody, 
Mote ysnęła z kurka przeraźliwie gorąca woda 


nie- |KTÓRA POPARZYŁA ARTYSTCE TWARZ 


I CIAŁO. 


Z poparzenia pozostały pięknej artystce 
blizny na twarzy i na całem ciele i unie- 
możliwity jej wykonywanie jej zawodu. 

Artystka zaskarżyła właściciela kamie- 
nicy i firmy, która sporządza wanny, o od- 
szkodowanie, Rzeczoztiawcy 

BYLI NIEZGODNI W SWOICH 
ORZECZENIACH. 

Jeden twierdził, że istnieje możliwość, iż 
z zimnej rury mogła trysnąć nagle gorąca 
woda, drugi natomiast był zdania, że ar- 
tystka musiała Się pomylić. Mimo to 
SĄD STANĄŁ PO STRONIE ARTYSTKI 
i zasądził oskarżonych na wypłacenie po- 
szkodowaliej artystce odszkodowania w 
kwocie pót miljona. dolarów, 


szej uwertury. 

Niestety, p. Weronika wódki w domu nie 
miała, musiała więc jęcząc słuchać jeszcze pół- 
torej godziny koncertu bezsennego muzyka. 

Następnego dnia zaopatrzyła się w butelkę 
wódki i wniosła podanie do sądu o eksmisję 
oryginalnego sublokatora. 


Zanim jednak sprawa ta ujrzała światło 
dzienne w sądzie grodzkim, pani Weronika 
przez półtora miesiąca musiała poić przed 


snem sublokatora wódką, lnb słuchać puzonu. 

To też blada jak cień stanęła przed sądem, 
ze łzami błagając o eksmisję artysty. 

Pan Ambroży ułatwił sądowi zadanie, 
oświadczając sam gotowość wyprowadzenia cię, 
gdyż znalazł podobno tańsze lokum. 

Po wzięciu od muzyka odpowiedniego zo- 
bowiązania, sąd sprawę umorzył. 

Pani Weronika przysięgła sobie badać szcze- 
gółowo zawartość pakunków: nowych subloka- 
torów. 


Dwa skrzydła w podziemnym świecie politycznym. | 


„S$talimowcy* i „Erocici 


Dla robotników wydawany jest miesięcz- 
nik „Czerwony Sztandar“, dla inteligencji 
i teoretyków ruchu również miesięcznik 
„Nowy Przegląd“, a dla wsi czasopismo u- 
kazujące się dwa lub trzy razy do roku p. t. 
„Gromada*, Oczywiście wszystkie te wy- 
dawnictwa są nielegalne. Drukowane Są w 
Moskwie i stamtąd przemycane przez t. zw. 
zieloną granicę, zresztą w nakładach b. 
minimalnych. 


Natomiast wszelka inna bibuła wycho 
dzi z małych drukarenek miejscowych, któ- 
re nota bene coraz niechętniej podejmują 
się takich robót, zdając sobie sprawę z od- 
powiedzialności... 


Proletariat i 
inteligencja. 
" Obliczająć procentowo, kadry .„Stalinow- 
ców“ składają sie głównie z żydowskiego 


prołetarjatu i biedującej inteligencji żydow- 
skiej, gdzie około 10 proc. zajmują kobiety, 


biedująca 


studentki lub nauczycielki żydowskich 
Szkół ludowych. 
Najlepszym przykładem  Sympatyzowa- 


nia ludności żydowskiej z ruchem komuni- 
stycznym jest rozwój Ogólno-Żydowskiej 
Partji Pracy, która początkowo działając 
jako organizacja legalna głównie na terenie 
Małopolski Wschodniej, stopniowo przenik- 
nęła do województw centralnych. 


Kiedy w ieafrze są pustki... 


Nawet sławni aktorzy grali dla jednego widza. 


zemścić za wywartą presję i grali tak podle, że 
wyprowadzili z cierpliwości swego jedynego 
słuchacza, .który zapomocą tupania i świzdania 
dał wyraz swemu niezadowolenin. W ten sposób 
jednak niebacznie sam skrócił przedstawienie, 
bo dyrektor teatru posłał po policję i niemiłego 
gościa wyprowadzono za zakłócenie spokoju na 
ulicę. 

Zabawna historja przydarzyła się pewnemu 
angielskiemu aktorowi podczas jego występów 
na wyspie Sandwich. Po podniesieniu kurtyny 
okazało się, że całe audytorjum reprezentuje 
jeden kolorowy dżenielmen w słomkowym ka- 
peluszu, rozparty w jednej z lóż. Ponieważ 
w królestwie Hawai w owym czasie niebez- 
piecznie było nie respektować praw jednostki, 
przedstawienie się odbyło. Po tinale zakomu- 
nikował aktor nie ruszającemu się z miejsca 
widzowi, że komedja już się skończyła. Na to 
uśmiechnął się kolorowy dżentelmen, potrząsnął 
ręką aktorowi i rzekł: „Jaka szkoda, tak przy- 
jemnie, chłodno jest tu w teatrze!“ 

Trochę lepiej był zapełniony teatr w pro- 
wincjonalnem angielskiem miasteczku, gdzie 
sławny Macready miał wystąpić w pewnej kla- 
sycznej sztuce. Dyrektor teatru był jednak 
przerażony żałosną pustką na widowni i czuł 
się w obowiązku uprzedzić o tem swego gościa. 
Wielki tragik spokojnie wysłuchał tej hiobowej 
wieści i zapytał; 

— Jest tam z pięć osób? 

— Hm, jest nawet sześć — brzmiała od po- 
wiedź, 

— Zatem zaczynamy, Nie mamy prawa 
urządzać sobie kpin z publiczności. 

I Macready grał swoją rolę lepiej niż kiedy- 
kolwiek, 

Mniej artystycznej ambicji miał ku własnej 
szkodzie, genjalny odtwórca ról szekspirowskich 
Kean na początku swej karjery. Zśniewany 
pustką w teatrze, grał tak podle jak tylko 
można. Po przedstawieniu dowiedział się z 
przerażeniem, że między tymi niewielu widzami, 
był także dyrektor sławnego londyńskiego tea- 
tru, który specjalnie przybył, aby zobaczyć grę 
Keana... 


Wizje przyszłości 
na ekranie. 


W studjach Blstree pod Londynem Świet- ! 
ny reżyser Aleksander Korda ma zamiar 
kręcić film, oparty na najnowszej powieści | 
Wellsa, której treścią jest wizja przyszło- 
ści, Wells powiedział przy tej okazji dzien- 3 
nikarzom: > 
— Będzie to pierwsze moje dzieło, pisa- i 
ne z myślą o ekranie. Moje opowiadanie 
dzieje Się za lat 150, kiedy to postęp me- 
chanizacji osiagnie niewiarygodne rozmia- 
ry. 
; Bedzie więc, można oglądać na ekranie 
drapacze chmur, wSpaniałe maszyny. robo- 
tów spełniających funkcje ludzkie. 
Prawie jednocześnie, reżyser Balcom: 
kręci film, oparty na znanej i u nas powie- 
ści Huxleya „Nowy wspaniały świat”, któ- 
ra, jak wiadomo, jest także przeczuciem 
świata przyszłości. ; 


BSE 


ści złociuBjci... 


Dość poważna w pewnym okresie czasu 
militaryzacja KPP polegająca na tworzeniu 
jaczejek w wojsku, obecnie uległa całkowi- 
tej likwidacji. 


= a w | 
Dzieci też... 


Natomiast utrzymuje Się, zresztą w gra | 
nicach teoretycznych dyskusyj, pewne oży- 
wienie w Komunistycznym Związku Mło- 
dzieży Polskiej, który: jednoczy w swych ra- 
mach organizację — dzieci w wieku 12—16 | 
lat t. zw. „Pionier* i usiłuje działać na te- | 
renie szkół wiejskich, dzieci żydowskiego 
proletarjatu, a także ulicznych młodocia- 
nych sprzedawców gazet... | 

Ponadto dyrektywom KZMP podlega M 
Związek Młodzieży Socjalistycznej Szkół 
Średnich i Szkół Zawodowych. Tu jednak, | 
mimo podatnego gruntu, jakim dla haseł 
komunistycznych jest młodzież, liczebnie 
wszystkie wyżej wymienione organizacje | 
nie przekraczają kilkuset członków. 


zamalo pieniędzy 


Poza nielegalną prasą „Stalinowców* co 
pewien czas ukazują Się wydawnictwa le- j 
galne, głównie na Pomorzu, w Wielkopol- 
sce, a do niedawna i we Lwowie, Wydaw- RA 
nietwa te, gruphujące najczęściej snobizują- > 
cych teoretyków komunizmu wygasają 
stosunkowo Szybko z powodu braku — fun- 
duszów od Kominternu. 

Należy tu nadmienić, że aktywność ru- 
chu KPP ulega dużemu złagodzeniu właś- 
nie z powodu oStatnio skurczonego znacznie 
dopływu funduszów z Kominternu. Złożyło 
Się na to- cały Szereg okoliczności, które 
uczyniły ze „Stalinowców* ugrupowanie po- 
lityczne na terenie Rzeczypospolitej w 
chwili obecnej prawie zupełnie bez znacze- 
nią. 


200 entuzjastów iwa. 


Brak pieniędzy, to również kuła u nogi 
„Trockistów*, Partja ta, której zasadniczym 
punktem ideologji jest twierdzenie, że re- 
wolucja w Rosji bez jednoczesnej rewolucji 
w całej kapitalistycznej Europie, skazana 
jest na klęskę poza niewątpliwą indywidu- 
alnością swego wodza nie rozporządza ani 
Specjalnie ciekawym materiałem ludzkim, 
ani też — co jest najważniejsze odpo- 
wiedniemi kapitałami. 

Trudności finansowe i brak perspektyw 
na najbliższą przyszłość przyczyniły Się 
prawdopodobnie do tego, że cyfra Trocki- 
stów w Polsce nie przekracza 150 do 200 
osób, zgrupowanych w Warszawie, Łodzi 
i Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Niema pieniedzy — 
niema komunizmu! 4 


Bibuła „Trockistów* pisana jest najczę- 
ściej na maszynie i następnie drukowan® 
na powielaczach. Oficjalnego organu partja 
w Polsce nie posiada, a istniejące do nie- 
dawna wydawnictwo „Nowa Era* nie wy- 
kazuje w chwili obecnej żywotności, Fraze- 
ologja „Trockistów* zdobywa im od czasu 
do czasu entuzjastów wśród — burżuazyjnej 
młodzieży żydowskiej, która dostarcza pie- 
niędzy na cele partyjne. Ogólnie jednak 
biorąc. ruch ten aktywny w swych hasłach, 
wskutek braku odpowiedniego podkładu 
pieniężnego jest w naszych stosunkach cał- 
kowicie pasywny. 


Obrażeni... 


Również coraz mniej aktywności wyka- 
zują, dwie nielegalne organizacje, działają- 
ce na naszych Kresach, t. j. Komunistyczna 
Partja Zachodniej Ukrainy i Komunistycz- 
na Partja zachodniej Białorusi. Pierwsza 
zraziła się bardzo nacjonalistyczną polity- 
ką Moskwy w Stosunku do Ukrainy Radzie- 
ckiej, druga — aresztowaniami posłów z b. 
„Hromady*, 

Obydwie te partje, pozbawione ostatnio 
prawie całkowicie funduszy, są nieomal na 
wymarciu, a działacze ich — głodują. Re- 
asumując ideologja komunistyczna w 
Polsce trafiła na twardą opoke. 


tz 


Swięfć 


Chełmno. Z okazji 50-lecia Korporacji Mły- 
nów Gospodarczych w Świeciu odbył się walny 
zjazd delegatów korporacyj pomorskich, zrze- 
szonych w Pomorskim Związku Korporacyj 
Młynów Gospodarczych w Grudziądzu. Na zjazd 
ten były zaproszone także delegacje z woje- 
wództwa poznańskiego w celu zaznajomienia się 
ze strukturą organizacyjną przemysłu młynar- 
skiego pomorskiego, która nawet w kołach or- 
$aznizacyj centralnych stawiana jest za wzór. 

Walny zjazd zagaił prezes związku p. Łaski 
z Tucholi, poczem generalny sekretarz p. Pra- 
Śniewski wygłosił treściwy rełerat, zaznajamia- 
jąc licznych obecnych z działalnością związku 
w roku ubiegłym, 

Przemysł młynarski był żywo dotknięty za- 
rządzeniem władz wojewódzkich, ustalającem 
jakość produktów młynarskich pod względem 
procentowym, które to zarządzenie godziło w 
istnienie tego przemysłu, gdyż w konsekwencji 
zmuszało do przekształcenia istniejących urzą- 
dzeń technicznych zakładów młynarskich, Na 
szereg interwencyj u władz najwyższych uzy- 
skano wreszcie uchylenie tego zarządzenia, 
przyczem odnośny «referent wojewódzki zmu- 
szony był złożyć swój urząd, Sprawozdawca 
przedstawił również obecny stan starań związ- 
ku w sprawie t. zw. nieczystej konkurencji, 
polegającej na tem, że zakładane bywają w gę- 
stej sieci miejsca wymiany mąki przez młyny 
państwowe, które mąkę pośledniego gatunku 
wyzbywają zagranicę przy korzystaniu z ulg 
celnych, zaś mąkę wysokogatunkową rzucają po 
najniższych cenach masowo na rynek wewnętrz- 
ny, co uniemożliwia konkurencję młynom pry- 
watnym, które z takich ulg nie korzystają. W 
końcu poruszył mówca niezwykle aktualne za- 
śadnienia z dziedziny ubezpieczeń społecznych, 
wskazując, że wskutek dotychczas podtrzymy- 
wanej niezrozumiałej taktyki instytucyj ubez- 
pieczeń społecznych, a w szczególności ubez- 
pieczenia od wypadków, dana gałęż przemysłu 
czuje się niesłychanie pokrzywdzona, przyczem 
zauważył, że zgodnie z uchwałą walnego zjazdu 
związku dla skutecznego przeciwdziałania do- 
tychczasowym i przyszłym stosunkom w tym 
względzie przy związku został utworzony spe- 
cjalny dział tej dziedzinie poświęcony, którego 


Rada stanu Rzeszy 
i „przestała istnieć. 


(Telefonem u własnego korespondenta.) 

Berlin, 15. 2. Pod datą 14 stycznia 
rząd Rzeszy na mocy pełnomocnictw o 
zmian” zonstytucji zniósł radę stanu 
Rzeszy. Rada stanu była reprezentant- 
ką krajów Rzeszy į częściowo odgrywa- 
ła rolę jakby senatu. Ponieważ kraje 
Rzeszy straciły swą suwerenność, więc 
i rada stanu musiała zniknąć. Takie u- 
zasadnienie rząd umieszcza przy swej 
ŁK amn RE DA WARREN 1-2 ia BORKA RECZ GORDONA RRC PORE ACZ ROA 5. 8: 


z TYGOBNIA. 


-+ „DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 16 lutego 1884r. 


młynarstwa pomorskiego. 


kierownictwo spoczywa w ręku obecnego na 
zjeździe p. Elimanna z Poznania, 


Po złożeniu sprawozdania budżetowego i u- 


dzieleniu absolutorjum dotychczasowym wła- 
dzom związku, powierzono przewodnictwo ce- 
lem dokonania wyboru nowych władz związku 
p. dyrektorowi Gajowi z Tczewa, radcy Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Gdyni. 

Skład nowego zarządu przedstawia się na- 
stępująco: prezes p. Łaski - Tuchola, wicepre- 
zes p. Matuszewski - Chełmno, generalny se- 
kretarz p. Teofil Praśniewski - Tuchola, za- 
stępca gen. sekretarza p. Alfons Klein - Chełm- 
no, skarbnik p. Sumiński - Cekcyn, jako lawni- 
cy pp.: Krauze - Drzycim i i Czajkowski - Grucz- 
no. Komisję rewizyjną tworzą pp.: Kroszel - 
Drzycim i Gaj - Tuczno. 


Po zamknięciu walnego zjazdu związku od- 
był się uroczysty obchód 50-lecia korporacji 
w Świeciu. Obszerny referat z działalności tej 
korporacji wygłosił p. Kroszei z Drzycimia, po- 
czem zarząd zasłużonej korporacji świeckiej 
przyjmował życzenia od delegatów korporacyj 
z poszczególnych okręgów pomorskich. 


Praca wewnętrzna Instytutu Baltyckiego 
w Toruniu. 


W stolicy Pomorza, w Toruniu, przy ulicy 
Żeglarskiej 1 mieści się jedna z najpożytecz- 
niejszych placówek naukowych — Instytut Bał- 
tycki. Cele i zadania tego instytutu, który po- 
siada już swoją dobrze zapisaną kartę w dzie- 
jach kultury polskiej na Pomorzu, znajdują pe- 
łen wyraz w księgozbiorze, jednym z najpo- 
ważniejszych tego rodzaju zbiorów bibljotecz- 
nych w: zachodniej Polsce. 

W 1927 r. ze skromnych zaczątków powsta- 
ła bibljoteka Instytutu Bałtyckiego. W tym to 
bowiem czasie rozpoczęła się krystalizować za- 
sadnicza misja Instytutu Bałtyckiego jako czyn- 
nika propagandy naukowej pro-morskiej i po- 
morskiej. Cenny dary Tow. Naukowych w To- 
runiu iw Warszawie oraz Tow. Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu i w Przemyślu były podwaliną zbio- 
ru bibljotecznego. Później, w miarę uzyskiwa- 
nia odpowiednich funduszów, kompletowano sy- 
stematycznie wydawnictwa krajowe i zagranicz- 
ne głównie drogą wymiany i „przez zakupy. 


Bibljoteka ‘Instytutu Bałtyckiego w, Toruniu. 


specjalizuje się w gromadzeniu wszystkich wy- 
dawnictw dotyczących Pomorza i morza pol- 
skiego, wydanych w kraju i zagranicą. Dziś w 
bibljotece tej znajduje się około 2500 tomów 
a oddział w Gdyni posiada 600 tomów. Obie 
bibljoteki uzupełniają się wzajemnie. 
Księgozbiór bibljoteki Instytutu Bałtyckiego 
dzieli się na zasadnicze działy, a mianowicie: 
Połska, Pomorze, Gdańsk, kraje bałtyckie, 
Niemcy, Prusy Wschodnie, zagadnienia morskie, 
varia, mapy, czasopisma. Szczególnie ciekawy 


Moja po gazetach podróż nożycani.. 


Bydgoszcz, dnia 15 lutego. 

„Niech na całym świecie wojna, byle nasza 
wieś spokojna". Dobrze powiedział poeta, jeno 
ja to jakoś źle przytoczyłem, bo z pamięci; ale 
sens jest. Właśnie, o to chodzi. „Byle nasza 
wieś spokojna”... Niech tam ludziska kłócą się 
o tezy konstytucyjne, niech inni czytają sobie 
w gazecie depesze, politykę, artykuły o krwa- 
wych wypadkach we Francji, niech się dener- 
wują sensacjami, my z tobą, Czytelniku, w na- 
szem tygodniowem zakąciu feljetonowem po- 
czytamy coś zupełnie innego, coś, co jest mię- 
dzy wierszami polityki, morderczych wydarzeń, 
olbrzymich wzruszeń. Odprostujmy sobie ner- 
wy drgające ustawicznie bolesnym skurczem 
monstrualnych trasedyj, wstrząsających wypad- 
ków. Zwróćmy swą uwagę na życie szare, po- 
wszednie. Kopalnia wzruszeń - tych, co nie przy- 
tłaczają, lecz które pobudzając naszą wesołość, 
błogosławienie wpływają na organiczne instru- 
menty trawienia. Poczytajmy sobie choć raz 
o zdarzeniach, umieszczanych w dziennikach, 
na peryferjach zainteresowań politycznych, go- 
spodarczych; socjalnych. Szary, pospolity czło- 
wiek też chce, ażeby nim się zainteresować. 
Toć i on ma swe ideały, marzenia, praśnienia, 
troski, pojęcia, wzloty, a że je wyraża w sposób 
nieuczony, to nic tembardziej więc jest 
szczery. 


Zebrałemń taką gromadkę Eae uczuć pro- 
stych, zwyczajnych, niekłamanych, niekiedy cu- 
dacznych, to znów ęrozbrajająco naiwnych, ale 
zawsze bezpośrednich. 

Zdaję więc sprawozdanie ze swej podróży 
po prasie naszej, podróży odbytej nożycami. 
Kto ciekaw, niech czyta. 

Oto młodzieniec w pewnym dzienniku pro- 
wincjonalnym, chcąc okazać swe uczucie wzglę- 
dem kochanego proboszcza-jubilata, tak te u- 
czucia maluje wierszem: a 


zm 


Na uroczystość 25-lecia kapłaństwa. 


Ćwierć wieku twardej pracy nad duszami 
W winnicy Pańskiej, Ojcze, załatwiłeś, 
Wylałeś dużo potu między nami, 
Lecz berła z Twoich rąk nie wypuściłeś. 
Niejedna łza z Twoich wiernych ócz spły- 
[nęła, 
Niejeden żal Twe serce mieczem przeszył, 
Niejedna potwarz Ciebie ogarnęła, 
Niejeden, Ojcze, przeciw Tobie zgrzeszył. 


NapewAo zacny jubilat był wzruszony takim 
dowodem uczuć. „Mnie by też niejedna łza z 
ócz spłynęła”, ale i zarazem dałbym „poecie“ 
upomnienie, żeby więcej nie „grzesżył przeciw 
Ojcu“ podobnemi wierszami. 


Czyż dziwić się jednak młodzieńcowi, któ- 
remu wiązanie mowy rymem tak idzie nieskła- 
dnie, gdy w jednej z gazet sekretarz powstań- 
ców i wojaków, drukując sprawozdanie, bije re- 
kord długości okresu i bezsensu. Przeczytajmy 
to jednym tchem, bo poza przecinkiem wszyst- 
kie inne znaki przystankowe autor ma w okaza- 
łej pogardzie. 


„Takiego towarzystwa, jakiem są Po- 
wstańcy i Wojacy znanego ze swej zgodnej, 
gorliwej, intensywnej pracy w kierunku u- 
trwalenia bytu narodowego, zaliczanego do 
jednego z pierwszych P. W. nietylko w ob- 
wodzie, ale i w całym okręgu, w opinii pu- 
blicznej mającej normalne dowody jego 
działalności, na czele ze zeszłorocznej wspa- 
niałej uroczystości poświęcenia sztandaru, 
będącego uwieńczeniem pracy jego a na- 
$rodzonej zaszczytnem przybyciem na ła- 
kowe p. wojewody nikt poniżyć nie jest 
w stanie i też nikt o tem wcale nie myśli, 
bo tam dokonane fakty i czyny mówią naj- 
lepiej same za siebie a jednostkami może 
to być 1, 2 lub 3 rozsądnie i trzeźwo my- 


Drobne wiadomości. wiadomości. 


ciągu ubiegłego tygodnia z samego 
tylko PPE Southampton wypłynęło do Amery- 
ki 6 statków transatlantyckich z ładunkiem zło- 
ta wartości 16 miljonów funtów wagi 81 ton 
w 1600 skrzyniach. 


— Liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
w urzędach pośrednictwa pracy wynoSi na 
terenie całego państwa 404.029, co stanowi 
w porównaniu z tygodniem ubiegłym wzrost 
bezrobocia o 2.127. 


— Nad Borysławiem przeszła niezwykle 
silna burza śnieżna. Wiatr zniszczył koro- 
ny wież wiertniczych i uszkodził kilka ko- 
minów kopalnianych. 

— W GdańSku toczy się proces przeciw- 
ko radcy senatu PeterSowi, który znajduje 
się od września ub. r. w areSzcie śledczym. 
Zarzucają ` mu, że za  doStawy rzącdówe 
przyjmował łapówki. 


— W Bayonne aresztowano dyrektora 
towarzystwa ubezpieczeniowego „La Con- 
fiance“, który akceptował wszystkie bony. 
wypuszczone przez Stawiskiego, 

— Na terenie województwa śląskiego jest 
obecnie 207 drużyn młódzieży harcerskiej. 
— Pod ciężarem nagromadzonego Śniegu 
na dachu kościoła franciszkańskiego pod 
wezwaniem Św. Apołonji w Cesena (we 
Włoszech) zawaliła Się nawa, i 

— Najstarsze polskie osiedla w Amore 
znajdują się w stanie Texas. Miasteczko 
Panna Marja powstało w roku 1854, opada 
Częstochowa — w 1856. 

— We Włoszech specjalny trybunał o- 


brony państwa Skazał 17 oSób za propagan- 


dę antynarodową i należenie do organiza- 
cyj tajnych dla walki z obecnym rządem 
na kary od 2 do 12 lat więzienia. 

— W Stanach Zjednoczonych powstaje 
instytucja z kapitałem 11 miljonów dola 
rów dla. przeprowadzenia operacyj hando 
pch z Rosją sowiecką. 


Redakcja „Dziennika Bydgoskiego“ składa 
Korporacji Młynów Gospodarczych w Świeciu, 
która przez 50 lat swego istnienia przetrzymała 
wszelkie burze, najgorętsze życzenia. 


jest zbiór pamfletów niemieckich, przeznaczo- 
nych na t. zw. propagandę przeciwkorytarzową, 
przeciwko której tak skutecznie występuje ze 
strony polskiej Instytut Bałtycki. 

Z powodu małego pomieszczenia tej bibljo- 
teki utrudniony jest dostęp dla szerszej publicz- 


l 


Żądajcie w : dpiókach płynu „Germatol* 
Dr. Dobrzańskiego, który radykalnie leczy 
metodą osmo- allergiczną wszelkie zapale- 
nia oraz nerwobóle, jak reumatyzm, ne- 
wralgję, ischias i t. p. 


| 


ności. Z wiosną br. przewidziane jest rozsze- 
rzenie obecnego lokalu instytutu, gdzie ma być 
urządzona czytelnia i pracownia naukowa. 

Żbiór fotografij z Pomorza jest dość obfity 
(400 sztuk), który będzie wykorzystany w ce- 
dach; wydawniczych, . W projekcie jest również 
założenie” archiwum. fotograficznego ze „szcze* - 
gólnem uwzględnieniem historji sztuki polskiej 
na Pomorzu i Kaszubach. Otwiera się tu sze- 
rokie pole dla ofiarności publicznej, a to tem 
więcej, że archiwum to służyć ma propagandzie 
polskiego Pomorza zagranicą. Dia opracowania 
całokształtu zagadnień pomorskich ważne jest 
również tworzące się archiwum wycinków pra- 
sowych. 

Oddział Instytutu Bałtyckiego w Gdyni spe- 
cjalizuje się w zagadnieniach morskich i ekono- 
micznych, 


ślący Powstańcy tj. całe towarzystwo z wy- 
jątkiem tych 1, 2 lub 3 absolutnie się nie 
kierowali tylko w zgodzie i jedności soli- 
daryzowali się tam, gdzie rzeczywiście pra- 
cowano dla dobra społecznego naszej Oj- 
czyzny, naco wyraźnie wskazano w arty- 
kule nr. 55". 
onia,.k z rzędem postawię, kto mi dokła- 
dnie wyłoży sens tego zdania, zawierającego 
około setki słów. 

No, ale to piszą laicy. Niektórzy z panów 
kolegów z prasy też dają kapitalne wzory stylu. 
Proszę: 

„Onegdaj rozeszła się po naszej wsi po- 
tworna wieść, że na dwie kobiety idące w 
stronę Gręblina chciał napaść handlarz ży- 
wym towarem, który nadjechał autem. Je- 
dnak wieść ta mija się z prawdą, gdyż ko- 
biety terażniejsze tak są przestraszone 
widmem handlarza, że na bylejaki widok 
samochodu pierzchają, a cóż dopiero gdy 
ten za niemi zawróci, chcąc porozmawiać 
lub o coś zapytać". 

, Utrzymują powszechnie, że kobiety boją się 
dwu rzeczy: myszy i bociana, ale żeby uciekały 
na „bylejaki widok samochodu”, w to mi się 
poważnie nie chce wierzyć, Gdyby natomiast 
moje panie, jak pisze sprawozdawca, „bylejaki 
samochód zawrócił, chcąc % wami porozma- 
wiać lub o coś zapytać”, to się przeżeśnajcie, 
zmówcie modłitwę za potępieńców, a złe u- 
cieknie, Normalnie wszakże, niema potrzeby 
uciekać przed samochodem, jeśli się nie stoi 
mu na drodze. 

Iluż to nieporozumień sprawcą jest niedo- 
łężne pióro, — ot taka notatka: 

„Magistrat przystąpi wiosną do budowy 
wielkiej eksportowej i aprowizacyjnej rzeź- 
ni miejskiej, obliczonej narazie na 50.000 
mieszkańców z tem, że łatwo będzie mogła 

* być dostosowana do potrzeb 100.000 osób”. 

„Rzeźnia obliczona na 50.000 mieszkańców!” 
Nie, doprawdy, — brrr... strach pomyśleć. Za- 


razbym się z takiego miasta wyprowadził, gdy- 
bym był jego mieszkańcem. | 
Albo i to: 
„Znaleziono na drodze cielaka. Poszko- 


dowany może się zwrócić do p. Kuszla”. 
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Smutny koniec karnawału 
w Jnowrocławiu. 


Inowrocław, 14, 2. We wtorek, w godzinach 
wieczornych, szło dwóch młodzieniaszków koło 
kościoła Matki Boskiej. Nagle odezwał się 
strzał rewolwerowy i na ziemię padł 17-letni 
Stanisław Gościniak, zam. na Błoniach nr. 4. 
Kula trafiła w lewą stronę głowy i przeszła na 
wylot robiąc duży otwór z drugiej strony głowy. 
Na huk wystrzału poczęli nadbiegać przecho- 
dnie, co widząc kolega jego niejaki Stefan Ro- 
kicki, łat 19, zam. przy ul. Panny Marji 17, 
uciekł w stronę Domu Katolickiego, gdzie znikł 
w gąszczach ogrodu. Nieszczęśliwego odsta- 
wiono do szpitala powiatowego, gdzie walczy 
ze śmiercią. 

Rokicki około północy sam zgłosił się do 
komisarjatu, Istnieje podejrzenie, że Rokicki 
zastrzelił Gościniaka. Tło zabójstwa jest nie- 
znane. Szczegółowe śledztwo wyjaśni tajemni- 
cze postrzelenie. 


romance 


Teke ministra wojny zajmowali we 
Francji od szeregu lat cywilni politycy róż- 
nych obozów. 


marszałek Petain... 

Nie jako polityk, mąż partji... 

Wyłącznie jako żołnierz, aby pracować 

dla obrony ojczyzny. 

Zapytany o swoje zamiary marszałek Pe- 

tain oświadczył dziennikarzom: 
„Powiedziałem Prezydentowi „p. .Dou- 

mergue, że. „nigdy pie: REE WET poli- 

tyki i nie znam się na jej łajnikach. 

Jestem tylko żołnierzem a więc przy- 

jąwszy tekę ministra wojny. nie będę 

mógł uprawiać polityki, a zajmę się wy- 

łącznie organizacją wojska”, 

Wszędzie, gdzie minister wojny czy Spraw 

wojskowych przestrzega tej zasady, wycho- 

dzi na tem dobrze wojsko i kraj, do które- 

go obrony wojsko jest powołane. 

Gdzie wojsko wciągano do polityki, po- 

wstały rozdźwięki pomiędzy narodem a je- 

go armią i ucierpiało bezpieczeństwo kraju. 


Po pierwsze nie wiadomo, czy 1 bowie loezarwo r a [fe piewiażę mie Wiadomo r JAAA jest 
poszkodowany, bo może u poprzedniego właści- 


gie, gdyby mu nawet było dobrze, to przecież 
nie zwróci się do p. Kuszla, boć gazet zazwy- 
czaj nie czytuje. Trudno 78 nawet tego 


wymagać. 
Zapuśćmy się w gaąszcze anonsów: 
„Knur „Henryk“ oryginalna rasa Corn- 


vall import dopuszcza od 1. II. tylko za 
4,50 zł. Domena“. 


w kwestjach ućzuć. Pozatem dlaczego ten knur 
to „Henryk”, a nie przypadkiem „Alfons“, 
„Ludwik“? A przytem wszystkiem większym 


Gdy z jednej strony oburzyłem się na to, 
to z drugiej nie mogłem się powstrzymać od 
chichotu przy czytaniu następującej wiadomości 
kronikarskiej, Czytając gazety od deski do de- 
ski, przechodzi się z nastroju w nastrój. Uciesz- 
ny kalejdoskop. Więc to tak było, według na- 
ocznego świadka: 


znana z prześladowania lokatorów właści- 
cielka domu p. W. Gdy jeden z jej lokato- 
rów p. G. sprzedał świnię, po którą przy- 
jechał p. P., zabroniła wjazdu na podwórze. 
Gdy ją p. P. chciał usunąć, uderzyła go 
dwa razy w piersi, a potem podniosła swój 
brudny szore i pokazała wszystkim swój 
oszkliwy t... Ludzie pluli z oburzenia i z 
( zgorszenia. 

Przypuszczamy, że odnośne wiadzke: sąd 

uczą tę panią, jak się ma zachować na uli- 


rzą”. 

Czy nie Herod baba. Ale, najzabawniejsze 
to, że ludzie pluli z oburzenia, gdy „podniosła 
swój brudny szorc i pokazała oszklisty t..." 


pouczały p. W., żeby nosiła czysty „szore“? 
ki ludzie mają inne zmartwienia. 


L. Sob. 


necie, 


Powinszować można Francji! 


W rządzie Gastona Doumergue objął ją 


ciela z nim się kiepsko obchodzono, a po dru- 


Paskudne knurzysko, takim być materjalistą . 


jest knurem ten, kto taką nazwę daje gadzinie. ' 


„Wywołaniem zbiegowiska i publicznego J 
zgorszenia dopuściła się w piątek ubiegły ` 


cy w oku publiczności i stanownie ją uka- : 


Istotnie, widowisko, musiało być mało po- ej 
ciągające. Ale czy władze są od tego; ażeby ` 


Widzicie, mili Czytelnicy, że oprócz polity- 
Takie to już 
dziwaczne życie na tej naszej dziwacznej pla- ` 


| 
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Bydgoszcz, dnia 16 lutego 1934 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Faustyna i Jowity mm. 
Jutro: Juljarmy p. m. 

Wschód słońca: godz. 7,21. 
Zachód słońca: godz, 1707. 


Stan pogody 


Rankiem chmurno z zanikającemmi opa- 
dami. Nocą lekki mróz. We dnie tempera- 
tura w pobliżu zera Stopni. 

Slabe wiatry z kierunków 


zachodnich. 


SOOOTTy 


DJ 


WÓDEK GNS INNA NNNA U Ma w DZIENNY RTU SOO RP PUC ARONA PGR ULE ze K BYDGOSKI“, 


| W piątek z powodu próby generalnej 
przedstawienie zawieszone. 

Na sobotę afisz zapowiada premjere ope- 
retki Hellmesbergera p. tyt. „DZIEWCZYNA 
Z FIOŁKAMI'. Jest to operetka o pięknej 
i wartościowej muzyce i dowcipnym libre- 
cie. Opracowania reżyserskiego dokonał M. 
Dowmunt, muzycznie przygotował Paweł 
Kuczera, część choreograficzną H. Grossów- | 
na, stronę plastyczną zaś J. Hawryłkiewicz. 
W obsadzie przodują nazwiska dłutienców | 
publiczności z pp. Lubiczówna (tytułowa), 
Łukowska, Maassówną, Wańską, Cirinem, 
Cybulskim, Dowmuntem, Dzwonkowskim, 
Iwańskim, JeSkim i Lochmanem na czele. 

Premjera obudziła żywe zainteresowanie, 
które Się wyraża w ruchu Sprzedażnym w 
kasie zamiawiań. 

W niedzielę wieczorem „DZIEWCZYNA 
Z FIOŁKAMI', poraz drugi. 

„ON I JEGO SOBOWTÓR, tryskająca 
brawurowym humorem krotochwila Henne- 
quina, ukaże Się ostatni raz w Sezonie w 
nadchodzacą niedzielę o godz. 16, po cenach 
zniżonych. 


e. 
ch 


 śGładantvy życzenia! 


Cały szereg kabłanów archidiecezji gnie- 
źnieńsko-poznańskiej spoglądać może na 25 
lat pracy duszpasterSkiej i jednocześnie 0- 
bywatelskiej, 

Wymieniamy tu Jubilatów nam najbliż- Į 
szych, są nimi: 

Ksiądz dziekan Jan Filipiak w Panigro- 
dzu, pierwszy polski administrator parafii 
św. Trójcy w Bydgoszczy, gorący patrjota, 
organizator szkolnictwa polskiego i pierw- 
Szy dyrektor odniemczonego katolickiego 
seminarjum nauczycielskiego w BydgoSz- 


czy. 

Ksiądz proboszcz Buławski w Koszto- 
wie, dawniej w fynarzewie, nieustraszony 
obrońca polskości i uczestnik walk o oswo- 
bodzenie ziemi Nadnoteckiej. 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 9—16, w niedzielę 
i święta od 11-—14, Obecnie w Muzeum 
PYSK dzieł Józefa Pankiewicza (Pa- 
ryż 


moomaczniannwca HA 
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Instytut literacki „LEKTURA“ przy ul. 
Gdańskiej 54, tel. 17-59, wypożycza codzien- 
uio od godz. 9—18 wszystkie nowości ksSię- 
garskie ostainiej doby. RIT 


| ena! 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w czwartek na wieczornem przed- 
stawieniu ukaże się ostatni rag w sezonie 
„PANI PODKOMORZYNA" K. Zalewskiego, 
w reżySerji i z udziałem dyr. Stomy jako 
niezrównanego odtwórcy starosty Bar GA? 


JUTROJ 
ciągnienie a 


„Dziennika Bydgoskiego“ 


Ksiądz kanonik Jaśkowski, w Įnowro- 
cławiu, któremu w kronice kujawskiej 
wdzięczni para- | 
fjanie poświęcili dłuższy opis. 

Wszystkim Czcigodnym  Kapłanom, a 
szczególnie ks. dziekanowi  Filipiakowi, 
który przez szereg łat był prezesem rady 
nadzorczej różnych spółek w Bydgoszczy, 
między innemi drukarni „Dziennika Bydgo- 
skiego“ — Składamy najserdeczniejsze ży- 
czenia. 

Niech Im Pan Bóg nadał błogosławi 
i długie jeszcze lata pozwoli pracować w 
winnicy Pańskiej dla dobra dusz nieśmier- 
telnych, dla dobra narodu polskiego! 


— Zamiast kwiatów na grób śp. proł. Mo- 
krzyckiego złożył p. N. N. 5— zł na budowę 
Sokolni. 


ftystyka gmestępstw w Bydgostny | ality, 
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Cztery wyroki Śmierci, przyczem dwóch przestępców 
ułaskawione. | 


(fak) Ponury obraz przedstawia się nam, sko- 
ro zaglądniemy do smutnej statystyki prze‘ 
stępstw rozpatrywanych przez sąd okręśowy 
w Bydgoszczy w roku 1933. W obrębie tegoż 
sądu wydano w roku ubiegłym ogółem 707 wy- 
roków zasądzających, z cześo przypada na męż- 
czyzn 615, a na kobiety 94 wyroków. Z powyż- 
szej globalnej liczby 707 warunkowo zawieszo- 
nó wykonanie kary 240 osobom czyli około 
jednej trzeciej, Tym osobnikom dana więc jest 
możność poprawy i zwrócenie bacznej uwagi. 
„ażeby ponownie nie wejść na drogę występku. 
Inaczej — trzeba będzie odsiedzieć wymierzoną 
karę więzienia Recydywiści, jak wynika z da- 
nych statystycznych, głęboko się zastanowili, 
zanim na nowo mieli wejść w kolizję z ko- 
deksem karnym; pobyt bowiem w więzieniu jak 
semi doświadczyli, nie należy do przyjemności 
tego świata, Liczba recydywistów zasądzonych 
przed sądem okręgowym w Bydgoszczy spadła 
dość znacznie i wynosiła w roku ubiegłym tylko 
dwudziestusiedmiu. W zakładzie dla niepo- 
prawnych umieszczono jedenastu nieletnich mło- 
dzieńców. 

Jeżeli chodzi o rodzaj przestępstwa, to naj- 
większa część oskarżonych zasądzoną zostala 
za kradzieże, Takich kradzieży rozpatrywano 
* przed sądem okręgowym 135. Następnie za 
opór stawiany policji 78 wypadków, za prze- 
stępstwa przeciwko władzom i urzędom 68, za 
uszkodzenie ciała 52, za rabunek i wymuszenie 
pod groźba rewolweru 41, wreszcie za oszustwo 
karanych było 38 osób. Rozpatrywano również 
17 spraw dotyczących zabójstwa. W tej liczbie 
mieszczą się w pierwszym. rzędzie liczne wypad- 
ki zabójstwa w afekcie, względnie w obronie 
koniecznej. Były oczywiście także wypadki 
rozmyślnego zabójstwa i to dwukrotnie w ino- 
wrocławiu. Trybunał sądu okręgowego w Byd- 
goszczy na sesji wyjazdowej wydał w Inowro- 
cławiu cztery wyroki śmierci, Dwa wyroki 
śmierci zostały wykonane, a dwóch przestępców 
w drodze łaski Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej zostało ułaskawionych i kara śmierci zamie- 
niona na dożywotnie więzienie. 

"Na ośół stwierdzić należy z zadowoleniem, 
re przestępczość jeżeli chodzi o grubsze 
sprawy — w roku ubiegłym się znacznie zmniej- 


szyła. Nie zmniejszyła się natomiast przestęp- 
czość w stosunku do drobniejszych przestępstw, 
rozpatrywanych przez sąd grodzki. Ciężkie wa- 
runki życia, nędza i bezrobocie częstokroć są 
tym motorem, popychającym ludzi na drogę 
występku. í i 


— Osobiste. W kościele św. Trójcy w 
Bydgoszczy ks. Niemiec, dyr. sem. duch. z 
Włocławka pobłogosławił związek małżeń- 
ski między p. Marją Zakrzewską a p, Aloj- 
zym  Janikowskim, Synetn  posSiedziciela 
ziemskiego z Lnianka pow. świeckiego. 
Młodej parze „Szczęść Boże!“ 

— Zamiast wieńca na grób śp. dr. Biziela 
złożyło Grono Nauczycielskie przy szkole Świę- 
tojańskiej (żeńskiej) 10 zł na rzecz „Opieki“ 
Tow. Kolonij Letnich. 


— "Walne zebranie Jowarzyorenia Re- 
stauratorów. W czwariek, 22 bm. po połu- 
dniu o godz. 4-ej odbędzie się w lokalu rze- 
źni miejskiej przy ul. Jagiellońskiej 49 (u 
prezesa p. Kocerki) doroczne walne zebra- 
nie Tow. Rostauratorów na miasto Byd- 
goszcz i okołieę. ; 


Komuniście Olszewskiemu zamieniono Karę 


na dwa lata więzienia. © 
Rozprawa kasacyjna przed Sądem Najwyższym w Warszawie. 


fak) Głośny swego czasu bydgoski proces 
komunistyczny przeciwko oSławionemu ra- 
dykałowi Janowi Olszewskiemu, byłemu 
radnemu miejskiemu z „niezależnej“ partji 
socjalistycznej, i towarzyszom po rozpatry- 
waniu przez wszystkie instancje sądowe zo- 
stał przed niedawnym czasem zakończchy. 
Olszewski jako główny oskarżony jak 
wiadomo — został zasądzony przez sad byd- 
goski na ośm lat więzienia, za to, że z ra- 
mienia Polskiej Partji „Komunistycznej o- 
pracował tekst, wzywający do zmiany prze- 
moca ustroju Rzeczypospolitej i rozpoczął 
mechaniczne powielanie przeznaczonych do 
kolportażu ulotek. 

Przed Sądem Apełacyjnym 


w Poznaniu 


| obniżono Olszewskiemu karę na mięć lat 


l 


EE PR t6 lutego 1984 r. 


Dlaczego należy się ubezpieczać 


od ognia 
od kradzieży 
iod szkód transportowych 


w 
WARSZAWSKI EM 
TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ 


w Warszawie, ul. Jasna 4 
w Poznaniu, ul. 27 grudnia 10 


2 


ponieważ isłnieje ono sześćdziesiąt jeden lat 
ponieważ najsłaranniej obsługuje swych klijentów 
ponieważ unika sporów sądowych z klijentami 
ponieważ bezzwłocznie wypłaca szkody 
ponieważ posiada poważne kapitały gwarancyjne 


Z 2 AE 


Po sześciu dod miłego szaleństwa... 


Świątynie w popielec zapelniły się wiernymi. 


(ak) I już po karnawale! Przez sześć zale- 
dwie tygodni król — karnawał sprawował wła- 
dzę nad światem, rozkazywał bawić się i za- 
pominać o iroskach dnia powszedniego, śmiać 


| 


W niektórych urzędach i w sądzie do godziny 
jedenastej przed południem nie było urzędowa- 
nia. Urzędnicy i młodzież szkolna tłumnie po* 
dążyłi do kościołów. Popielec! Rozpoczął się 


się i weselić. Po tak krótkiem panowaniu zo- 
stał zdetronizowany i odszedł, żegnany żałośnie 
przez wszystkich, których nie zawiódł. 

W ub. wtorek po raz ostatni świętowano 
karnawał, W różnych salach bydgoskich wrzało 
i huczało jak w ulu. Jeszcze ostatni raz zapa- 
nował humor, tańczono do północy — a potem 
z kotkiem wracało się do domu. 

Sześć tygodni przyjemnego szaleństwa mi- 
nęły. Ludzie bawili się raczej z rozpaczy, wie- 
rząc w beznadziejność jutra i pragnąc zapom- 
nieć o troskach dnia. Nie wydawano dużo pie- 
niędzy. Gospodarze narzekają, gdyż rzadko kto 
miał tyle pieniędzy, ażeby się upić, chyba, że 
miał bardzo słabą głowę. 

Już po karnawale! We wczorajszą środę 
Fopielodia zaDolny się sviati NTO 


Kaszel i vaie ERREEN 
przeziębienia jak cehrypę, duszność 


wsuwa napar z kwiatu 


dziewanny. Lecz tylko kwiat 
żółty starannie przechowawy 
w aptece, zawiera wartościowe 
składniki lecznicze, 


okres poświęcony pokucie. I kapłan posypując 
popiół na głowę przypominał: „Pamiętaj, żeś 
jest prochem i w proch się obrócisz!..."', 


Minał już szał zabawy — a pozostały gdzie- 
niegdzie jeszcze miłe wspomnienia, cząstka ra- 
dości która pozwoli nam przetrwać szare dni 
powszednie... 


Z Dąbrowskim pod Gdańsk. 


Mgr. Janusz Staszewski mówić będzie w 
Bydgoszczy ò Pomorzu za Ksiestwa War- 
szawskiego. Odczyt ten p. t. „Pomorze za 
Księstwa Warszawskiego“ jest odczy tem 
inauguracyjnym Powszechnych Wykładów 
U. P. i odbędzie Się 18 lutego br. o godz. 17 
w auli gimnazjum humanistycznego przy 
ul. Grodzkiej. 

Wstęp na wykład 30 gr dla dorosłych, 
15 gr dla młodzieży i wojskowych niższych 
stopni. 

Odczyt ten będzie powtórzony w Grudzią- 
dzu w dniu 27 lutego o godz. 17. 


Czterokrokrotne zwiekszenie ilości 
wystawców na Targach Poznańskich. 


Zainteresowanie Targami Poznańskie- 
mi w roku bież. jest bez porównanid 
wieksze niż w roku zeszłym. Dowodem 
tego, że liczba firm zgłoszonych do koń- 
ca stycznia czterokrotnie przewyźsza 
liczbę zgłoszeń w tym samym czasie w 
roku zeszłym. Przypisać to należy two- 
rzeniu w calej Polsce Rady Inieresentów. 
która sobie stawi jako naczelne Zadanie 


W zakładzie kapielowo - pO „Sanitas”, 
Gdańska 27 w podwórzu. 


skłonienie kupiectwa wszystkich woje- 
wództw do poczynienia zakupów na 


Targach Poznańskich w pewnej określo- 
nej PRoBoZA rocznego obrotu. 


„Picadilty”. Występy artystów,  Marcinkow- 


skiego 4. tel. 1102. 


Be-De-Te — Bodio Dom Towarowy —— Gdañ- 
ska 15, Największy dom iow. Polski Zach. 
H. Kaszubowski, S.z o.p. Dłuśa 22. Zegarki, biżut. 
Drukarnia Bydgoska S. A„ Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 

i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio. 


więzienia. Sad Najwyższy natomiast, do 
którego Olszewski się odwołał, wymierzył 
mu na rozprawie kasacyjnej tylko — dwa 
iata aresztu. Również i wspólnikom Olszew- 
skiego znacznie obniżono karę i tak otrzy- 
mali Zygmunt Jaworski i Kazinierz Latań- 


Ski, którzy w Bydgoszczy zaSadzeni zostali 
każdy po pięć lat więzienia, pierwszy jeden | Toruń-Warszawa 226, 6.28, 800, 14.15, 15.49, 19.37, 
rok, drugi półtora roku więzienia, Bąkowski 2150, 23 30. A 
otrzymał jeden rok więzienia, Pawlik dwa Tczew Gusiax Gdynia. E T ER PETA 
lata, a żona Jaworskiego została uwolniona | Kościerzyna-Gdynia 0,55, 17.40. 
ed winy i kary. i Marroia 340, 8.05, (ŁK, 19.47, Tor 

Wobec tego, iż oskarżonym zaliczono | Ynistaw-Brodmica 5.10, 8.11 13.33, 16,06, 21,00 
przebyty areszt śledczy, wiekszość z nich i no aan zań 550, G14 80i 1145.1415, 16.47, 
znajduje się już na wołnej stopie. Olszew- | Wągrowiec-Poznań 5.02, 7,45, 13.36, 1340, 23.06. 
ski wypuszczony zostanie z więzienia w po- inowrocław-Marsznice-rierby Nowe 1415, Gl, 
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W rolach głównych 
gwiazda nad gwiazdami 
niezapomniana. 

GLORIA SWANSON 
ALAUREND OLIVIER 


Problem nowoczesnego małżeństwa. Czy wol- 
ność po ślubie przynosi szczęście? Czy należy 
zawierać układy przedmałżeńskie? To nieby- 
wale ciekawe zagadnienia, na która odpowie 
rewelacyjny utwór filmowo-dźwiękowy. (2760 


Najnowszy dramat erotyczno dźwiękowy p. Ł 


Kontrakt małżeński 


arcydzieła wytwórwni „Uni- 
ulica Krasińskiego 23. ted Arlists* według powieści 
Po M > Milesa Malesona 
cz. o godz. 5 pp, 719 wiecz. Wystawa najwspaniaisza ! | 
TETE 3 


Dziś premjera przebolowego | ŻĘ, 


tażysta, domorosły genjusz matęmatyczny, a na- 
dewszystko napięcie. wrażeniowe wywołuje 
puszczanie w ruch olbrzymiej turbiny. Nadpro- 
gram, Pocz. o 5. i 

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś premjera 
filmu dźwiękowego p. t. „Kontrakt małżeński". 
Czy mężczyzna i kobieła mogą być szczęśliwi w 
nowoczesnem małżeństwie? Pytanie to zawsze 
będzie »''ualne. Odpowiedź na to ciekawe py- 
tanie da dzisiejsza premjera. W rolach głów- 
nych Glorja Swanson i Laurence Oliver. Nad- 
program wesoła komedja p. t. „Świt dzień 
i noc", tygodnik Paramountu i kronika dźwię- 
kowa. 

KSISTAL- Dziś po raz ostatni francuska 
komedja muzyczna p. t. „Musisz być moją”, wy- 
wierająca miłe wrażenie. Daje ona lekcje jak 
Gra arty- 


salwy śmiechu na widowni. Pocz. u 5, 6,25 i 9. 

REWJA wyświetla dziś i nadal niezmier- 
nie wesołą komedję p. t. „W buduarze dyplo- 
maty” z doskonałą Betty, Compson w roli głów- 
nej. Dalej idzie na ekranie dramat polski, jeden 
z piękniejszych p. t. „Przybłęda” z Niną Beni- 
ta. Rzecz dzieje się na Podkarpaciu wśród 
barwnego ludu góralskiego. Na ekranie znów 
wesoła, urozmaicona w 10 obrazach rewja p. t. 


ni ltalja, 19,20: Dokąd jechać w święto? 
19,25: Feljeton aktualny. 19,40: Wiadomości 
sportowe. 19,43; Komunikat śniegowy z Kra- 
kowa. 19,47: Dziennik wieczorny. 20,00: 
Myśli wybrane. 20,02: Pogadanka muzyczna. 
20,15: 19-ty koncert symfoniczny z, Filhar- 
monji Warsz. W przerwie „Nowości lite- 
* rackie” feljeton literacki. 22,40: Muzyka 
taneczna Z restauracji Gastronomja. 


„U nas najpiękniejszy program" którą uświetni | ZAGRANICA. Rzym. 16,00; Recital fortepiano- 


występem w otoczeniu doskonałego zespołu, 
artysta-śpiewak Leon Leński, Pocz. o 5. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
PIĄTEK, 16 LUTEGO. ALS 
WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poranna, 
12,05: Zespół salonawy Tad. Seredyńskiego. 
Transm. ze Lwowa. 15,40: Koncert teżorów . 


wy Alfreda Corbot. Lahti. 19,10: Koncert 
symfoniczny. Bukareszt, 20,00: Koncert sym- 
foniczny. Stockholm. 20,00: Recital skrzyp- 
cowy Juana Manena. Oslo, 20,00: Koncert 
symfoniczny. Berlin. 20,35: Koncert muzyki 
współczesnej. Huizen. 20,40: Koncert symfo- 
niczny, Medjolan. 21,00: Koncert symionicz- 
ny. Praga. 21,00: Koncert z udziałem Wan- 


Spróbuj PudruTokalon 

amgdy me UZUJESZ, 

uz zadnego unego 
pudru. 


2785 
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Piękności, zawierającą Krem Tokalon (różowy 


i biały), oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalon. 
Należy przesłać 70 groszy w znaczkach na zwrot 
przesyłki, opakowania i innych kosztów, do firmy 


gł 


Ontax, oddział 10-A, Warszawa, ul. Traugutta 3. 


e. 


symfoniczny. Londyn Regional. 22,15; Kon- 


Gratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma 
może otrzymać bezpłatnie Luksusową Kasetkę — 


symfoniczny. Poste Parisien. 21,10: Koncert A 


; Pożar w palarni Kawy Berendta. RPNE | w RY A 
| Vemi po miii oe oi | DrRZYdEME Mościclci see zdyskwalitikowany 
Š 7 A AE DR została do palarni 4 z : j 4 A sa | a PRZEZ ZWIĄZKI ZAPAŚNICZE. aa 
*: awy Beren przy ul. Gdańskiej. W elewa- zy | â PEA E, 
torach wybuchł pożar, wskutek zbyt wysokiej zapowiedział swój pr e jazd do Bydgoszczy my ac Eye dA poje A 
| temperatury, tak, że zaczęła się palić kawa WY mistrz świata i wielokrotn ist Kr 
i $ y, tak, i i y mistrz Polski © 
; Straż pożarna natychmiast ogień ugasiła w za- A ma 1# czer cen mip. x w zapaśnictwie Sztekker za czyny nielicu= : 
rodku, Po kilku minutach straż wróciła do Bydgoszcz, (PAT) W dniu 17 czerwca | zał się specjalny komitet, w skład które- | jące z etyką zapaśnictwa został zdyskwali- | 
remizy. br, 15-ta wielkopalska dywizja piechoty | go wchodzą prócz przedstawicieli woj- aden Pp A Aa tagit Saers) e 
Rowerzysta najechał na kobi etę. S WIRE będzie uroczystość 15-1ecia dy- ska, także przedstawiciele powiatu, mia- narodową Unję Zapaśniczą, Poczynając od. id 
PGA ży > wizji. Równocześnie obchodzić będzie | sta i duchowieństwa. dnia 25 ub. m. żadnemu zapaśnikowi, nale- | 
een DRAN AE a a A i SEA da na 15-lecie swego istnienia Szkoła Podcho- Z uroczystością 15 DP połączone bę- | żącemu do jednego z wyżej wymienionych 
WST: URUAU ca kolejowego | rążych dla podoficerów, 16 pułk ułanów | dzie poświęcenie kamienia węgielnego | ZYjĄZków nie wolno więcej walszyć|ZAGĄ 
zjęeżdzający z górki rowerzysta najechał na nie- | ; 1 ) OWCY, e 3 P Sztekkerem. 4 
jaką p. Rinkową, zam. przy placu Kościuszki 4 ) s Dyon Artylerji Konnej. Celem szcze- | kościoła w Brzozie pod Bydgoszczą, bu- PA" 
k Kobi neoW a, AeA r dran 1 "|gółowego przygotowania tej uroczysto- | dowanego staraniem powiatu bydgo- yty 
j gi, lecz jadący w| 2_. 8: b rae : Wal branie Kat. Koła Pań odbędzie 
szybbkiem tempie rowerzysta skręcił w osłatniej Sch którą przyrzekł zaszczycić swą 0- skiego. s E R rei imgs są jn za. dz 19 Ą 
chwili w stronę idącej kobiety i powalił ją na becnością Pan Prezydent R. P., zawią- pisi W, JĘDREK, Wei, Z, 7E 22) 4 d 
4 ziemię. Najechana kobieta odniosła szereg obra- w Domu Katolickim PRL ł Oz P OA 
4 żeń cielesnych, Kobietą zajęli się przechodnie, EN ważnych a T AA p e z: bzy ga pi 
i którzy odprowadzili ją do domu. Nazwiska HE =W zebran: wezmie fe žial, de ega SA 5a i 
' rowerzysty nie zdołąno ustalić. Związku Polek z Poznania uprasza; steno grem- 
a Ź jalne przybycie wszystkich członkiń. Goście 
Podczas jazdy odpadło koło autobusu. $ A mile widziani, $ 

'Na szosie Bydgoszcz -- Żnin wydarzyła DRUGIE LODOWISKO SZTUCZNE narcie. i — A jednak już dziś! Harcerski kurs Espe- K 
cię „0uegdaj wieczorem katastrofa autobusowa, | i y W. PRADZE. naszego zespołu, który w punktacji zajął o- | ranto, W czwartek, 13. bm. o godz. 19,30 od- 
która na szczęście nie pociągnęła za sobą ofiar Brno, Wielkie powodzenie praskiego lo- statnie miejsce za Rumunją, Jugosławją | będzie się lekcja pokazowa, kursu międzynaro- | 
wiylddzzacka Toa koł PASZ ą dowiska sztucznego i jego znakomita docho-|i Czechosłowacją. Bieg sztafetowy stanowił | goweso języka Esperanto, w szkole Piramowi- 

udziach. Ze zdążająceśo do Żnina autobusu | dowość skłoniły czterech finansistów pra- | zakończenie zawodów. W ostatecznej punk- | cza pr L Be nardyńskiej róg plap Kościelec- 
pasażerskiego p. Mikołajczaka, urwało się nagle | skich do zbudowania w centrum Pragi no-| tacji pierwsze miejsce zajęła Rumunja, dru- ra: ej LA ji + fi a ki dl ZW 
jedno z tylnych kół autobusu. Autobus wpadł | wego zimowego stadjonu, dwukrotnie więk-| zie Jugosłwacja, trzecie Polska, czwarte kich. Kurs urządza I. hufiec noze APA 

A na nasyp przydrożny. W/śród pasażerów po- |Szezo od obcenego lodowiska na wyspie | Czechosłowacja. Warunki terenowe dla bie- | łego ośrodka harcerskiego w Bydgoszczy. 
l p Pp 3 ;5p A 5 
x wsłał popłoch i rozległy się krzyki. Dzięki Srtwanica. AE 4i R gu sztafetowego były bardzo ciężkie. Pano- Koszta minimalne, lekcja pokazowa bezpłatna. 
szcze: iwem zbiegowi okoliczności, wypadku w | NO, owy oo slapie kostten 3 Wats bowiem sima zamieć Ci. Z. MI. W. 
kpa? nie dk a nasyp uratował autobus od praskiego Sokoła. W odróżnieniu od stare- | MAX SCHMELLING ZNÓW POKONANY. rA E RW BIE" 
OCENE ER" FOWU: go lodowiska wstęp na nowy stadjon zimo- Filadelfii x KX GDEDER OED 
kaj Ni będsie -pardse nialet -g-USŁGNE a Londyn. W Filadelfji odbył się mecz bok- | % 

— Najbliższą andycją południową Miejskiego | kie zespoły hokejowe będą mogły na nim PT t O Z a 18 pz Asi RR Siek ŚRI SE a ERNA 
Kons-rwatorjum Muzycznego w Bydgoszczy, | trenować za niewielką opłatą. Trybuny te-|ryki, a b. mistrzem świata — Niemcem Dziś a owanisk, duid 15 lutego 1934 r. 
będzie zapowiedziany na niedzielę, 18. bm. w | 80 ty PO są na 10.000 widzów. | Sehmellingiem. : x godz. 20-ej odbędzie się w sali hotelt ai 
Teatrze Miejskim, poranek symfoniczny z udzia- / Polsce jedyne lodowisko w Katowi- Zwyci a i J 

; kos Rpa: NACE : £ as. EF ciężył na punkty w dwunastu run- | Lengning przy ul. Długiej 37 Roczne Walne 
łem orkiestry symfonicznej Miejskiego Konser- cach walczy z największemi trudnościami dach HAniaś P y AA e P i 
> Ą finańsowemi r 
watorium Muzycznego pod batutą dyr. Zdzista- 4 h EE LE OBR i ko e wilk micwiaiiami 
wa Jahnkego. W programie Symfonja h-moll NARCIARZE NASI PRZEGRYWAJ POLSKA REPREZENTACJA HOKEJOWA + 3 inż 
Schuberta, Mendelsohn, Uwertura „Hebrydy“, W RUMUNJI A NA MECE Z NIEMCAMI węgła Polski „R Fin 18,2, aA r: j 
Weber, Uwertura „Wolny Strzelec" oraz kon- Bukareszt, Wczoraj we wtorek. w dru- Na meczu hokejowym Polska—Niemcy, ak ary ris ME e 26.80 1 
cett skrzypcowy Wieniawskiego d-moll, który |gim dniu  międzysojuszniczych zawodów który odbędzie się w dniach 17—18 bm, funty „szterlingów ; OR 
z towarzyszeniem orkiestry wykona Fr. Ka- | narciarskich w Predealu odbył się bieg | Polska reprezentacja wystąpi w składzie franki szwajcarskie 0 
Ą żmierczak. Sprzedaż biletów w cenach od |SZtafetowy. Sztafeta polska staneła do wał. | następującym: 5 * |franki francuskie 34,88 
20'gr do 1,09 zł w kasie Teatru Miejskiego i w ki „zdekompletowana brakiem „kukuczka, _PORoWsKi „Ludwiczak, Sokołowski, No- | marki niemieckie 208,— 
i kabri o aize nit Japa Idzikowskiego, ul. | (00. SKalBczył reke Zaatapil ko dość: stari wak., Wołkow, Kowalski Sabiński, Gie- | guldeny gdańskie, 172,53 
p" Gdańska 23. Dochód z k j '*|by Stopka. Zawodnik Zubek startował cho-|liński, Materski. Rezerwa: Lemiszko i Gio- Į m., BOA: 465: 
ańska 23. Dochód z koncertu przeznacza się ' ny, Kpt, Lentowski złamał na trasie nartę | wacki. liry włoskie : Faan 
4! na stypendja dla niezamożnych uczniów M. K. M. 1i odbył niemal cały swój dystans na jednej |... W składzie tym możliwe są zmiany. floreny holenderskie 355,95 
| pan n - = : anana n LE R" =x LAY PWEMOTECZA SRD c 7 JRF % ` TPP >. COREE u 
-| T f lm © I " TORUŃ, Żeslarska 31 ` ox 
i ; bm. o godz. 6.30 wiecz, w botelu Lengning. Piątek, 16 lutego 1934 r. 
4 Ze względu na bardzo ważne Sprawy | Godz. 18,00: Związek właścicieli małych nieru- Í 
3 Kalendarzyk zebrań Ch. D. będące na porządku obrad, przeto obecność chomości miejskich i wiejskich ge okr Z N A LAZŁA M f 
$ A rit À e z Hu U eg 
| POLSKIE STRON. SO DEMOKRACJI | wszystkich członków bezwzględnie koniecz nadnotecki. Koło Rupienica, Nadzwyczajne 
h i „KOŁO ŚR DMIESDIE Ac: e A E È Zarząd. zebranie z referatem adwokata. p U D E R 
| 1a © e S Sokól żeński. Godz. 20,00: Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich. Ze- 
engning przy ul. Długiej. Dziś, o godz. 7-ej robótki w sekretarjacie. branie zarządu w lokalu „Gastronom“ ulica PRZYLEGAJĄCY 
|| Uprasza się o punktualne przybycie. M e zons, 8-mej Roe w hali 62 p. p. Marsz. Focha. : BRB < 
Mi AG 7i zięż mo wiatru, ston- A A. 
A Prezes. WAŻ: PAŃ dy REA Niedziela, 18 Intego 1934 r. AGE AGS Od X EN 
:: Godz. 17,00: Bydgoski Klub Sportowy Głucho- wiania sportów lub A 
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA z r niemych. Walne zebranie w lokalu p. Sza- | tańca — oraz nadają- ż 
j KOŁO SZWEDEROWO. = _ życia towarzustem. rafińskiej, ul. Hetmańska. Wpisy nowych RA kaj ij R EER 
i ‘Nadzwyczajne walne zebranie. odbę- Czwartek, 15 lutego 1934 r. członków. Niema już błyszczą- A a N 
dzie się w przyszły wtorek, dnia 20 bm. | Godz. 18,00: Tow. Kobiet Katolickich pod wezw. | _ Tow. Robotników Katolickich Czyżkówko. | cego nosa i połysku- Ria) X 
$ o godz. 7,30 w lokalu p. Kołodzieja przy blog. Kingi w Czyżkówku. Roczne walne | Zebranie miesięczne 18. bm. w salce obok ka- Jących, Z Mk ZY 
p ul. Ugory, róg Konopnej. zebranie w salce obok kaplicy. plicy. Referat red. Nowakowskiego. Uprasza c odp głów AA A ; 
( Na porządku niezmiernie ważne spra- | Godz. 19,30: O. P. N. Sokół V. Zebranie ple- | 5'e ° przybycie wszystkich członków. Strunk, | | exranu, znane pię- i 
5 wy, które zareferuje prezes Zarządu narne w lokalu p. Glapy. Ważne sprawy. AWK kności, piękne kobie- te” 
i ay Okregowego. Już dziś zwracamy uwagę Godz. 20,00: Tow. śpiewu „Lutnia“. Lekcja. Ą Poniedziałek, 19 lutego 1934 r. w OKE wąż NĄ 
Hi na. konieczność przybycia wszystkich |" Dzwon". Zebranie plenarne. Pó zebraniu | Godz. 19.00: Cech  Fryzjerów 1 Perukarzy. sf pelia pi 
4 dawać oiu b R lekcja śpiewu. Zebranie zarządu o g. 19. Roczne walne zebranie „Pod Lwem”. W ra- kiego Pudru Toka | A YS 
j ; PPR zz” — Tow. Miłośników Sceny „Krakowianka“. zie niestawienia się dostatecznej ilości człon- ton na Piante . 
i A Schadzka informacyjna w hotelu Lengning. ków, celem przeprowadzenia uchwał, odbę- Kremowej. 
Kalendarzyk zebrań ch. Z. Z. Dalszy ciąg turnieju „damki”. © dzie się następne zebranie I godz. później 
E Miesięcznie zebranie Ch. Zw. Pracowni- | — Tow. śpiewu „Halka“, Zebranie w Resursie | bez względu na ilość obecnych, z prawem 
Fo ków Miejskich odbędzie Się w piątek, 16-go Kupieckiej. Komplet pożądany. przeprowadzenia uchwał, 
E 
s AA EE OD O W ZZ EN E OO O E E E EE W 
SS wyszukana, akcja toczy się bardzo żywo. Nad- (płyty). 16,40: Przegląd wydawnictw. 16,55; 
PROGRAM W KINACH. program groteska i tygodnik. Pocz. o 5. Recital śpiewaczy Jadwigi Hoppe. 17,25: A | 
+ 4 . 1 
ADRIA. Dziś i dni następne dźwiękowiec MARYSIEŃKA wyświetla potężny dramat Muzyka na dwa fortepiany: Wyk. Jerzy "1 
I całkowicie mówiony i śpiewany po rosyjsku | 7 całym szeregiem  najwybitniejszych asów i Ignacy Rosenbaum. W programie; Duetino r 
- ż oryginalną muzyką, ilustrujący współzawódni- i gwiazd filmowych p. t. „Ludzie w hotelu". Do- F. Buzzoniego i Suitta S. Rachmaninowa. y 
{ atarsa O pracy w czasie piatiletki p. t. „Turbina pełnieniem programu są dwaj najweselsi obec- | - 17,50: Z .teorji praktyki rolniczej. 18,00: 
k 50,000 kw.* Starzy doświadczeniem, młodzi nie gamonie „Flip i Flap jako żołnierze w Legji Odczyt dla nauczycieli p. t. „Szkoła dawna 
s obliczeniem przodują. Jest tam inżynier sabo- Cudzoziemskiej“. Koncert humoru na ekranie, a dzisiejsza”. 18,20: Muzyka lekka z kawiar- 


zdobywa się kobietę i jej miłość. j 
stów francuskich świetna, wystawa niezmiernie (płyty). 16,10: Lekka muzyka instrumentalna | "dy Landowskiej. Wiedeń. 21,00:' Koncert cert kameralny. oA 
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" Otorowo p. Solec Kujaw- 


Za szczere dowody współczucia, złożenie 
tak licznych wieńców, oddaną ostatnią przy- - 


sługę ś. p. 


Franciszkówi Szudarskiemu 


_ składamy Wiel. Duchowieństwu, a w szcze- 
gólności ks. prefektowi Ziętarskiemu, krew- 
nym, Związkom Kolejarzy, tercjarzom i innym 
bractwom tudzież stowarzyszeniom, pp. Ofi- 
cerom kwatermistrzostwa C. W. P. Lot, urzęd- 

nikom C. W.P. Lot. sądowym, Siostrom Frau- 
ciszkankom, uczniom I. kl. Państw. Gim. Klas. 
oraz wszystkini znajomym najserdeczniejsze 


2761) 


jóg zapłać. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr «=» jedno słowo 
i, w, z, a œ każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Km 


Krawcowa 
przyjmuje wszelkie prace 
domowe. M. Reiss, Gole- 
bia 52. (2763 


Wózki 
dziecięce półdarmo. Dłu- 
ga 5. (2758 


Zniszczoną 
garderobę czyszczeniem, 
reperacją gruntownie od- 
nawia najdostępniej „Eko- 
nomja”, 


mińskiego 10. (1510 


VE 


Interes 
rzeźnieki z zapędem elek- 
trycznyim przy ożywionej 
ulicy na sprzedaż. Zgło- 
szenia filja Dziennika pod 

4 (1488 


Domek (1498 
centrum miasta, 2500. 
Sniadeckich 43. Postęp. 


n . 


Rzeżnictwo 
sprzedam. Adres Dzien- 
nik. (1500 


3 Piekarze! (1501 
Ladną szafę składową 
sprzedam. Dworcowa 79 


Okna 
ogrodowe, szaty, łóżka 
sprzedam tanio. Nakiel- 
ska 15, stolarnia. (2762 

Sypialkę 
mało używaną ciemną 


sprzedam tanio. Zgłosze- 


nia pod „1592, (2755 
. Rower 
męski sprzedam.  Ułań- 
ska 8, m. 1. - (2751 
Pierzynę 


sprzedam, 36 zł. Szczeciń- 
ska 7, oficyna m. 8, (1433 


y Moełocyki (2255 
B. S. A. 500 cem, najnow- 
szego typu sprzedam lub 
zamienię nasamochód oso- 
bowy. Jasiński Wąbrzeźno 
Marsz. J. Piłsudskiego 57. 


| (CET) | 


4 Kozły 

żelazne do fornierowania 
(Fornierbócke) kupię. A. 
Piotrowski, Niegolewskie- 
go 26. (2741 


, Kupie 

dobrą magiel używaną. 
Oferty z podaniem ceny 
pod „Używana”. (2757 


Turbine 
używ. do ca. 3 mtr. 
m/m. kot. 
bieg. poszukuje Draheim, 


wodną 


ski. (2747 


i Kupię 
psa podwórzowego. Wodt- 
ke, Gdańska 76. (2771 


Dr. Emila War-. 


Szczeniaka 
rasowego kupię. Oferty 
pod „Pies” filja. (1507 


udzielam 

lekcji skrzypiec za skrom- 
nie umeblowany pokój. 
Jackowskiego 22/8. (2764 


POSADY © 

WOLNE 4 

Z przebitkową 
księgowością obeznaną 
urzędniczkę,  poszuknje 
Antoni Piliński,Bydgoszcz 
Nowy Rynek 8. (2781 


inteligentni 
wymowni panowie i panie 
znajdą intratne zajęcie w 
najpoważniejszem krajo- 
wem _ przedsiębiorstwie. 
Posada stała, wynagrodze- 
nie 300-400 zł. miesięcznie, 
dla zdolnych awans na 
wyższe stanowisko. Zgło- 
szenia osobiste od 9= 12 
i 8—5. Sniadeckich 41, 
m. 6. (2782 


Poszukuję (2779 
II urzędnika gosp. kaw. 
do podwórza i pola, książ- 
kowego. kaw. do prowadz. 
ks. gosp. i handl. z skrom- 
nemi wymaganiami. Ku- 
pię 100 ctr. bulew. To- 
pinambur. Oferty z odpi- 
sem świadectw i ceną pod 
„W. Z.” do Dz. Bydg. 


Samodzielna 
kaucją do 1000 zł, zaraz 
otrzebna. Oferty filja 
dziennika „Skład pieczy- 
wa”. (1499 


Pomocnika 
poszukuje Kotecki, ogrod- 
nik, Wawelno, pow. Wy- 
rzysk. (2742 


Potrzebny (2770 
fachowiec mydlarz. Of. 
Dz. Bydg. pod „Wu”. 


Młodszy A 
pomocnik kominiarski po- 
trzebny zaraz. Osmański, 


Chełmża,  Paderewskie- 
go 17. (2777 
Służąca (1504 


zgłosić Gdańska 11, m. 7. 


Gospodyni 
samodzielna, inteligentna, 
przystojna, lat 23, znają- 
ca się wszechstronnie na 
gospodarstwie dómowem, 
z» dobrem  gotówaniem, 
pieczeniem, zaprawianiem, 
wypiekaniem ciast, wyro- 
bem różnyeh wędlin, cho- 
waniem drobiu, z kilku- 
letnią praktyka, poszuku- 
je posady na majątku, 
probostwie lub w mieście. 
Łask, oferty skierować 
Marta Narzyńska, Maj. 
Gwiżdziny poczta Tylice 
pow. Lubawa. (2769 


"Służąca (2754 
dobrem gotowaniem do 
wszystkiego, dobre pole- 
cenia. Oferty pod „Lat 37”. 


Big CAS 


„DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, dnia 16 lutego 1934 r. 


1435) 


Podzichkowamie. 

Wszystkim tym którzy okazali współczucie i brali 

udział w pogrzebię naszej drogiej i ukochanej ś.p. 
Marjanny Pokornieckiej 

w szczególności Wielebn. Ks. z paratji Wincent. 


a Paulo oraz Krewnym i Znajomym za ofiaro- 
wane wieńce składamy serdeczne 


Bós zanypicanć ? 


Mąż, dzieci i rodzina. 


Pomiary katastralne : +: v. 


wykonuje 
Warmbier 


radca miernictwa, Dworcowa 49. 


(1509 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów |Kasyne Obywatelskie 


b 


z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu cgzekucyjnem 


Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. poz. 580) I Urząd 


Skarbowy w Bydgoszczy 


podaje do ogólnej wiado- 


mości, że dnia t7 lutego 1934 r. o godz. 10-iej 


w lokalu Składnicy Skarbowej przy ul. Konarskie= 
{go 2, celem uregulowania zaległych należności, po- 


datkowych odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych przedmiotów: 97 wiązek fornierów 
różnych, szafa żelazna, maszyna do wytwarzania 
wody sodowej, bielizna męska, bufety, fotele, stoły, 
krzesła, kredens, zegar stojący, radjoaparat, przybo- 
ry stolarskie, waga stołowa, materace, poduszki do 
materac i t. p. Dnia 17 lutego 1934 r. o godzinie 
13-tej w lokalu A. Neubauer i Ska, ul. Jagielloń- 
ska 47, jeden motor gazowy „Hille Dresden“. Sprze- 


daż odbędzie się od oferty. 


Za Naczelnika I. Urzędu Skarbowego 5 h 
Muszyński, Kierownik Działu Egzekucyjnego | po- cenie złotych 46 za 


Pamięfajcie o 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Potrzebna 
służąca gotowaniem, po- 
ścielą. Cieszkowskiego 
nr. 10 — 5. (1506 


Służąca 
restauracyjna potrzebna 
zaraz. Bar „Morskie Oko”, 
Gdańska 10. (1503 


Służąca 
potrzebna z gotowaniem 
i szyciem drobnych rze- 
czy z dniem 1 marca. Zgł. 
z odpisami świadectw do 
Dziennika pod „Rzetelna 
100”. (2766 


Gospodyni 
kucharka, samodzielna, 
uczeiwa, pracowita, pro- 
wadzi wykwintną kuch- 
nię, pierwszorzędne świa- 
dectwa, poszukuje posa- 
dy. Dz. Bydg. Toruń „Za- 
ufana”. (2776 


(1495 
ładny. Petersona 12, m. 2. 


Pokój 
Król. Jadwigi 13—4, (1485 


Ogłoszenia są najlepszą bronią w walce 


z kryzysem. 


Kupcy i przemysłowcy 


reklamujący się w „Dzienniku Bydgoskim“ 
czytanym w całem Poznańskiem i Pomorzu 
przez wszystkie warstwy społeczne, 
wywałczają sobie podwójne obroty. 


POSADY y 
POSZUKUJĄ 
Pomocnik 

rzeźnicko wędliniarski sa- 

modzielny z dłuższą prak- 
tyką i dobremi świade- 
ctwami poszukuje pracy, 
najchętniej w większym 
warsztacie. Oferty pod 
„Rzeźnik J.” (2745 


©seba 
młoda inteligentna poszu- 
kuje posady do zarządu 
domu u samotnego kul- 
turalnego pana za malem 
wynagrodzeniem. Gdań- 
ska 76, m. 4. (1487 


Panna 
z wioski lepszej rodziny 
szuka posady jako gospo- 
dyni do samotnego pana 
lub dwojga osób. Zgłosz. 
Dziennik pod „H”. (2740 


Ekspedjentka (2744 
rzeźnicka dzielna szuka 
pracy zaraz albo 1. III. 
Zgłoszenia podaniem wa- 
runków pod „Dzielna”. 


Krawcowa 
rutynowana wychodzi po- 
za dom. Łask. oferty filja 


Komfertowy 
z telefonem.  Cieszkow- 
skiego 3, m. 1. (2680 


Pokój 
osobne wejście. Warmiń- 
skiego 11, 2. (1405 


ż Dwa 
pokoje razem (pojedyń- 
czo) umeblowane lub bez. 


Matejki 10, m. 3. (1490 
Pokój (1492 

Plac Piastowski 17—5, 
Pokój (1493 


umebl. dla panienki. Dr. 
Em. Warmińskiego 1, m. 4, 


Mały 
pokoik próżny, 10 złotych. 


Chocimska 8—4. (1491 
Frontowy 
pokój. Cieszkowskiego 
13 — 5. (1502 
Pokój 


umeblowany. Krasińskie- 


go 21, m. 3. (1494 
Pokój 
samotnym, 15 zł. Ułań- 
„ska 18. (2756 


Pokój 


Dziennika pod „Rutyno-| osobno. Pod Biankami 22, 


wana”. 


(1507 | prawo. 
z TY ZN 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
ma dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie r 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce admin 


(2750 


Pokój 
także z utrzymaniem.Król. 
Jadwigi 9, m. 4. (2778 


Pokój 
dobrze umebl., słoneczny. 
Garbary 30—7. (2765 


Pokój 
umebl. zaraz wynajmę. 
Świętojańska 3—2. (1497 


a OE 
Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr. 


2 pokojowe: 
kuchnia. Chełmińska 20. 


3 pokojowe: 
Fordońska 14, 


7 pokojowe: 
mieszkanie Dworcowa 80. 
Zgł. I piętro Bracia Ram- 
me, Bydgoszcz, ul Grun- 
waldzka 23, telefon 79. 


mieszkanie komf Inform. 
Fa. Borys, Pl. Teatralny. 


OEA 
2 pokoje 
kuchnię wynajmę. Wodt- 
ke, Gdańska 76. (2772 


4 pokojowe 
komfortowe, obszerne. 
Sienkiewicza 11. (1317 


Z MIESZKANIA >» 
SZUKA 


Rok (2746 
zgóry płacę za 2 pokoje 
z kuchnią z wygodami 
pobliżu Grunwaldzkiej. 
Zgłosić Wysoka 34, m. 3. 


Mieszkanie 
komfortowe, 4 do 5 pokoi 
poszukuje Antoni Pi- 
liński, Bydgoszcz, Nowy 


Rynek 8. telefon 407. (2783 |. 


Mieszkanie (2780 
komfortowe, 5 do7 pokoi 
poszukuję. Zgłoszenia pod 
„Mieszkanie* do Biura 
Ogłoszeń, Dworcowa 54. 


Eozena YA 


Skład (2759 
wynajmę tanio. Długa 5. 
Lokal 


większy 3- pokojowem 
mieszkaniem przy Rynku 
na interes łokciowy. re- 
staurację do wynajęcia. 
Zgłoszenia Solee Kuj., To- 
ruńska 23. Reinholz. (2753 


Do 
wynajęcia skład fryzjer- 
ski damsko męski. Sobie- 
skiego 15. (1505 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., 

Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla 

500 drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 

abaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. 

istracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankow 
Konto czekowe: P. K, O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładazy i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za zedakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy ; za dział gdyński; Mieczysław Mistat-w Gdyni 


hezrobofnych! 


Dla peszukujących 


(2768 


2508) Bniadeckich 32, wydaja 


smaczne obiady od 60 gr. 


Kopalnia węgla hranatnego 


ARENA” 
Gieościewenciz 


pod Koronowem, przystanek 
Bydg. Kol. Pow. KOPALNIA 


dostarcza (2733 


wegiel 
brunatny gruby 


tonę loko kopalnia. 


Przy odbiorze $ ten 
powyższa cena loko 


Bydgoszcz - Okole, 


posady We zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, 


nie zobowiązują Administracji 


do bezpłatnego powtórzenia 


ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


BoT 


Jakto, sąsiadka 
w złym humorze? 


Ano widzi pani, dotąd 
nie zdołałam -wynająć 
pokoju, mimo tak wiel- 
kiego plakatu, jaki na 
oknie wywiesiłam 
— E, droga sąsiadko, 
dziś to inaczej się prak- 
tykuje. Należy umie- 
ścić drobne ogłoszenie 
w Dzienn'ku Bydgoskim 
a wnet pani pokój bę- 
dzie miała zajęty, gdyż 
drobne ogłoszenia w 
Dzienniku Bydgoskim 
każdy czyta. 


ke 


mma ) 
Wdowiec 
lat 50, właściciel większe- 
go przesiębiorstwa poślu- 
bi starszą pannę lub 
wdówkę z gotówką od 
20.000 zł., mającą zamiło- 
wanie do przedsiębior- 
stwa przemysłowo-rolne- 
go. Łaskawe oferty Dzien- 
nik Bydgoski pod „O. 
GGE 


(2775! 


Samotny (2774 
kupiec bławatnik szuka 
wspólniczki z kapitałem 
10.000 zł. Interes pewny. 
Obrót półroczny 85.000 zł 
wykazuje  książkowość, 
późniejszy ożenek niewy- 
kluczony. Zgł.do Dzienni- 
ka pod „Bławatnik 100% 


X OSOBISTE M 


Luśka 
bądź «w niedzielę przed 
Teatrem o 3-ciej. (1489 


X RÓŻNE ;d 

Baczność A 
domokrążni! = Sprzedaję 
taui i dobry proszek do 
prania. Srednia 26. (2739 


Każdy 
praktyczny rolnik wyko- 
rzystuje okazję zamiany 
ziemniaków na syrop ja- 
dałny, marmeladę, miód 
sztuczny, cukierki, czeko- 
ladę itp. w fabryce „Una- 
mel” w Unisławiu., (20068 


Każdy 
rodzaj furmanek dostar- 
cza tanio Ewald Jeske, 
telefon 1776. +2611 


Która (2773 
litościwa osoba wybawi 
zrozpaczoną z okropnej 
sytuacji, pożyczając jej 
150 zł. Oferty pod „Wy” 
soki procent“ do Dz. Bydg. 


Obelge 
rzuconą na panią Helenę Szy- 
menderównę, zamieszkałą przy 
ul. Elbląskiej 16 z żalem co- 
tam. J. P. 

Za zgodność: (2749 

Franciszek Glerszewski 

sędzia polubowny i 


PRZY KONKURSIE PŁYWACKIM. 


Zi 


— Widzi pan, ten, 
rzył, to mój chłopak, 


który teraz się zanu- 


(The New Yorker.) 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
poszukujących pracy oraz na nekrologi 200, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, drożej. 
e: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


